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Ogłoszenie p r zed p ł a t y

na IRIJ
w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . . 5 złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 16 października do 31 grudnia........................5 złr.
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U m r* Razem z prenum eratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
w ydane nakładem  w ydaw nictw a „K raju11, których spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

W i e d L e ń .

Znów nadeszła ważna chwila prze­
silenia w procesie państw ow ym  au- 
strjackim, który od dwudziestu dwu 
lat toczy się bezustannie, dając to 
jednej to drugiej stronie większe lub 
mniejsze szanse wygranej. — Dziś 
szanse wygranej są po naszej stro­
nie; cóż z tego, kiedy zaciętość prze­
ciwników grozi państwu całemu ka­
taklizmem ! Podobni do bandyty, 
który, napadając na bezbronną swą 
ofiarę, w oła: „La bourse ou la vie!11 
tak Niemcy dziś, przypierając do 
muru rząd, w o ła ją : „Hegem onja na­
sza albo śmierć A ustrji!“ Nie można 
zaprzeczyć, że hr. Ilohenw artjest dziś 
w trudnem położeniu, pomimo, że 
słuszność, zdrow a polityka, rozum 
stanu są po jeg© stronie. Ale hr. 
H ohenw art ma do walczenia z czyn­
nikiem olbrzymiej mocy: z przesą­
dem i siłą nawyknienia. Tym  prze­
sądem je s t ,  że W iedeń musi być 
stolicą Austrji — tern nawyknieniem 
jest: Burg wiedeński.

Obalmy ten przesąd, usuńmy to 
nawyknienie a trudności dzisiejszego 
położenia monarchji znikną prawie 
lub zredukują się do mało znaczących 
demonstracji w stolicy jednej z naj­
mniejszych prowincji Austrji. T ak  
jest, gdyby W iedeń dziś nie był sto­
licą Austrji i rezydencją H absbur­
gów, położenie Austrji nie byłoby 
bynajmniej trudnem; przenieśmy sto­
licę i rezydencję do Pesztu lub Pragi, 
a wszystkie trudności są załatwione.

Dziś jedno tylko miasto stawia 
opór racjonalnemu i słusznemu roz­
wojowi Austrji na drodze federacyj­
nej, jedno tylko miasto przeszkadza 
w przeprow adzeniu ugody i pokoju 
wewnętrznego — W iedeń.

Ale czemże jest to miasto? Czyż 
ono reprezentuje jaki naród? czy 
ono je st wyrazem jakiej wyższej

cywilizacji?... bynajmniej. Kto zna 
dobrze to miasto, ten wie, że na 
grubym pokładzie ludności słowiań­
skiej uciskanej i gnębionej znajduje 
się tam drobna zaledwie i cienka 
w arstw a praw dziw ych W iedeńczy­
ków, a na niej dopiero rozpiera się 
rej wodząca gruba warstw a prze­
różnej naleciałości ze wszystkich 
krajów  austrjackich, żywiołów w y­
produkow anych za czasów Bacha, 
wypieszczonych za Szmerlinga. zbo- 
gaconych za Giskry. — Ten tłum 
giełdowo-finansowy, który dziś do­
minuje w W iedniu; ten tłum bez- 
ojczysty i beznarodowy, który się 
podszyw a pod narodowość niemie­
cką, do którego jednakże Niemcy 
przyznać się nie chcą; ten tłum 
krzykliwy, rozpierający się po sa­
lonach najświeższej daty pałaców, 
żyjący z potu i pracy ludów au­
strjackich, ssący żywotne soki naro­
dów monarchji; —  ten tłum demon­
struje dziś w W iedniu, wrzeszczy i 
szaleje... z jakiego pow odu?... bo się 
obawia, żeby przebudzone z letargu 
narody słowiańskie Austrji nie po ­
zbawiły go łupów  bezprawnych, nie 
położyły końca ciągłym wyzyskiwa- 
niom i rabunkom, których są ofia­
rami.

Obawa utraty grubych dochodów, 
obawa utraty dotychczasowego spo­
sobu zarobkow ania — gdyby W iedeń 
przestał być centralną kasą m onar­
c h ji— jest przyczyną zajadłych de­
monstracji wiedeńskich, zaciętej W ie­
dnia opozycji. Ale opozycja poty 
tylko ma znaczenie, póki przesąd 
polityczny i moc nawyknienia utrzy­
mują W iedeń na pierwszorzędnem 
stanowisku w monarchji. Niech przy­
wilej tego stanowiska dzielą z nim 
Peszt, P raga, Lwów , L u b ia n a ,—  a 
opozycja W iednia straci wszelką 

! ,vagę, a dem onstracje prowincjonal­
nego miasta pożądanym będą inate- 
rjałem  dla kronikarzy gazeciarskich,

ale nie zasłużą na wzmiankę ponad 
kreską feljetonową.

Sprawy sejmowe.
Lwów 13 października.

[ D w u d z i e s t e  p i e r w s z e  p o s i e ­
d z e n i e  s e j m u  k r a j o w e g o ] .

Między petycjami znajduje się dziś pe­
tycja rady miejskićj krakowskiej o za 
systowanie dalszego fortyfikowania mia­
sta Krakowa.

Na żądanie p. C h r z a n o w s k i e g o ,  
odczytano tę petycję w całćj osnowie: 
odesłano ją  do komisji petycyjnej.

M arszałek zapowiada interpelację do 
komisarza rządowego. Tedy sekretarz ks. 
K r z y ż a n o w s k i  przystępuje do od­
czytania jednego z owych memorjałów 
„świętojurskich w formie kilkuarkuszowćj 
bito pisanćj in terpelacji/ której jądrem  
zdawało się być zapytanie: dlaczego w 
rezolucjach urzędowych poniekąd używa­
ją  pisma łacińskiego zamiast „azbuki.u

Gdy niezmordowany sekretarz doszedł 
był już do połowy olbrzymiego operatu 
mało zresztą zrozumiałego wszczął się 
niespokój w izbie, a p. Z i e m i a ł k o w -  
s k i  zrywając się prosi marszałka „o 
przestrzeganie regulaminu.1*

G o l e j e w s k i .  To nie jest interpe­
lacja.

Z i e m i a ł k o w s k i  (po raz wtóry wo­
ła) : Proszę przestrzegać regulam in; to 
jest rozprawa nie interpelacja.

( K r z y ż a n o w s k i  wśród gwaru czy­
ta bez przerwy nie zmieniając tonu).

Nareszcie marszałek zwraca uwagę czy­
tającego, iż należałoby odczytać właści­
we zapytania z opuszczeniem wywodów 
wstępnych. Tedy p . Krzyżanowski spie­
sznie odczytał kilka zapytań końcowych 
do komisarza rządowego i zapomniał już 
nawet o podpisach.

K o m .  r z ą d o w y  odpow iada, ii na 
tak długą interpelację na tćj sesji nfe bę­
dzie mógł odpowiedzieć, gdyż jego. od 
powiedź musiałaby być równie obszerną 
jak  interpelacja. (Braw o!)

B o r k o w s k i  wnosi, by z uwagi co­
raz więcej wkraczające się nadużycia — 
iż pod pozorem interpelacji odczytywane 
bywają całe rozprawy lub mowy — u- 
chwalić dodatek do regulaminu tćj treści 
iż w podobnych razach winno być od­
czytane tylko zapytanie właściwe z opu­
szczeniem rozpraw lub mów poprzedza­
jących takowe. Wniosek ten licznie po­
party odesłano do komisji prawniczćj bez 
drukowania.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie wydziału krajowego o pokry­
ciu nowym dachem szpitala powszechne­
go lwowskiego i podniesienia w nim dru­
giego piętra. Jest to ta sama sprawa — 
która już raz w sejmie była w innćj for 
mie i w skutek opozycji dra. Ziemiałko- 
wskiego odesłaną została napowrót do 
wydziału krajowego. Sprawozdanie zmie­
nione, odczytane przez p. H a l l e r a  o- 
p iew a:

Sprawozdanie  wydziału krajowego w 
przedmiocie pokrycia nowym dachem 
szpitalu powszechnego lwowskiego i pod­
niesienia w nim drugiego piętra.

Komisja szpitalna cofając na posiedze­

niu sejmowóm z dnia 5 b. m. wniosek o 
pożyczce na różne budowy w lwowskim 
szpitalu powszechnym pozostawiła wy­
działowi krajowemu przedłożenie odpo­
wiednich wniosków, ażeby tćj nagłćj po 
trzebie zadość się stać mogło.

Wywiązując się z tego zadania przed­
stawiamy wysokićj izbie wniosek o czę­
ściowe pokrycie kosztów najpilniejszych 
robót przez użycie na ten cel papierów 
publicznych, będących własnością trzech 
zakładów, które się mieszczą w gmachu 
szpitalnym.
• Już dawniej zastanawiał się wydział 
krajowy nad tćm, czy nie należałoby u- 
źyć tych kapitałów w celu zmniejszenia 
pożyczki, sądził jednakże, iż kapitału na­
leżącego do zakładu obłąkanych naru­
szać nie można, jako potrzebnego — do 
pomnożenia funduszów budowy domu o- 
błąkanych na Kulparkowie, dalćj, iż ka­
pitał stanowiący własność zakładu poło­
żnic winien być zachowany na częściowe 
spłacenie funduszowi stypendyjnemu Gło­
wińskiego resztującćj ceny kupna budyn­
ku szpitalnego, i że kapitał, jak i zakład 
chorych posiada, potrzebny bedzie, gdy 
wypadnie na rzecz tego zakładu kupić 
części budynku szpitalnego, które do 
dwóch innych zakładów należą.

Z tych powodów nie chciał wydział 
krajowy naruszać tych kapitałów i uwa­
żał za odpowiedniejsze zaciągnięcie po­
życzki na pokrycie kosztów budowy — 
zwłaszcza, że kapitały o których mowa, 
nie są wystarczające.

W ydział krajowy przekonany o konie­
czności zaprowadzenia w tutejszym szpi­
talu powszechnym reform radykalnych i
0 naglącćj potrzebie wykonania wiele ro­
bót, bez których nie tylko dobre urzą­
dzenie szpitalu byłoby niemożebne, lecz 
nadto gmach szpitalny byłby narażony 
na coraz większe zniszczenie, przekona­
ny dalćj, iż częściowe roboty i zmiany 
nie prowadzą do celu, powiększają wy­
datki i stają się przyczyną zmarnowania 
grosza publicznego, niechcąc nadto zaj­
mować wysokićj izby corocznie jednym
1 tym samym przedmiotem, sądził iż na­
leży przedstawić jćj od razu całą potrze­
b ę  wraz z środkami, którymiby takowćj 
w zupełności zadość uczynić można.

Dla tego nie wahał się prosić wysoką 
izbę o upoważnienie do zaciągnięcia po­
życzki, bez którćj w żadnym razie obejść 
się nie będzie można i która późnićj bę­
dzie musiała być zaciągniętą.

Zmuszony teraz do wyszukania innego 
sposobu pokrycia choć w części najpil­
niejszych wydatków — znajduje wydział 
krajowy jedyne źródło do tego służyć 
mogące w kapitałach narodowych, w któ­
rych posiadają według załączonego wy­
kazu :

ą) Zakład chorych 63.863 złr. i 62 
62 cent. w. a. imiennćj wartości kursu 
37.502 złr. 2 cnt.

b) Zakład obłąkanych 8,657 złu. 86 c. 
im. wart, czyli według kursu 5,244 złr. 
65 cent.

c) Zakład położnic 1,881 złr. 40 cent. 
im. wart., czyli kursowćj 1,104 złr. 10 
centów.

Razem 43,850 złr. 77 cnt.
Pomijając wszelkie inne roboty i ogra­

niczając się na najpilniejszej i najkonie- 
czniejszćj t. j . na pokrycie gmachu szpi­
talnego nowym dachem i na podniesienie

drugiego piętra, jako ściśle z robotą da­
chu złączonego, nie znajdujemy przecież 
w powyższych kapitałach dostatecznego 
funduszu na pokrycie całego kosztu obli­
czonego na 48183 złr. 55 ct.

Kapitały te wystarczą jednak na po 
krycie kosztów tych robót, jakie się w 
jednym roku wykonać dadzą; cała ro ­
bota musi bowiem w każdym razie na 
kilka lat być rozłożoną, już dlatego sa­
mego, ażeby nie usuwać chorych z ca­
łego drugiego piętra.

Do pokrycia całego wydatku 48,183 
złr. 55 cent. powinnyby się przyczynić, 
według stosunku, w jakim zakłady są 
właścicielami gm achu:
a) zakład chorych kwotą 30,886 zł. 88 ct.
b) zakład obłąkanych 13,836 zł. 75 ct.
c) zakład położnic 3,459 zł. 92 ct.

Powyżćj wykazane kapitały nie odpo­
wiadają temu stosunkowi, muszą jednak 
być w i całości użyte i dopiero po ukoń­
czeniu roboty będzie mogło nastąpić roz- 
rachowanie. Inaczćj bowiem należałoby 
z funduszu krajowego dodać kw oty, ja ­
kich zakładom obłąkanych i położnic 
brakuje, czego w obec i tak już wielkie­
go obciążenia przyszłorocznego budżetu 
zalecać nie możemy, dlatego prosimy — 
ażeby wysoka izba raczyła uchw alić:

Uchwała Z dnia . . .
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 

wielkiem ks. Krakowskiem
zważywszy, iż podniesienie drugiego 

piętra gmachu lwowskiego szpitalu po­
wszechnego i pokrycie tegoż gmachu no­
wym dachem jest potrzebą naglącą

upoważnia wydział krajowy do rozpo­
częcia tych robót i do użycia na ten cel 
kapitałów należących do lwowskich za­
kładów : chorych, obłąkanych i położnic 
pod warunkiem późniejszego rozracho- 
wania kosztów w właściwym stosunku 
n a  te  t r z y  z a k ła d y ,

i poleca mu', ażeby późnićj postawił 
wnioski —  zmierzające do uzupełnienia 
kwoty potrzebnćj do pokrycia stałych 
kosztów tćj budowy.

Poseł H  o s z a r d przy tćj zręczności 
zdaje sprawę z petycji lekarzy lwowskich, 
którą w jednym  z poprzednich numerów 
zamieściliśmy, i stwierdza w imieniu ko ­
misji, że przytoczone fakta są najzupeł­
niej prawdziwe. Z tego powodu stawia 
poprawkę, aby w tytule po słowach, „no­
wym dachem11 um ieszczono: „urządzenia 
wentylacji, wybudowania nowćj trupiarni 
i urządzenia należytego kanału11.

Z i e m i a ł k o w s k i :  Chociaż niechę• 
tnie, występuje przeciw tym projektom ; 
mianowicie w projekcie komisyjnym upa­
truje brak kosztorysu; do wniosku zaś 
wydziału krajowego wnosi poprawkę na­
stępującą :

Sejm upoważnia wydział krajowy do 
uskutecznienia robót i do użycia na ten 
cel kapitałów należących do lwowskich 
zakładów: chorych, obłąkanych i położnic 
w stosunku właściwym do sum tych za­
kładów, a reszta kosztów pokrytą zosta­
nie z funduszu krajowego.

D la porozumienia się w tćj sprawie za­
wieszono posiedzenie na 15 minut.

Po przerwie oświadcza sprawozdawca, 
iż komisja przychyliła się do wniosku p. 
Ziemiałkowskiego. W  skutek tego przy­
jęto wniosek wydziału z poprawkami p. 
Z., wniosek zaś komisji odesłano napo­

wrót, z tym dodatkiem, by w jak naj­
krótszym czasie zdała z tego sprawę.

O budowie gmachu krajowego odczy­
tuje p. Dunajewski sprawozdanie nastę­
pujące :

Wysoki sejmie !
W  skutek uchwały wys. sejmu z dnia 

14 października 1869 r., zajął się wydział 
krajowy wyszukaniem miejsca pod budo­
wę gmachu krajowego, i jako rezultat 
swych usiłowań w nosi: zakupienie części 
ogrodu Ossolińskich. Komisja administra­
cyjna zgadza się z wydziałem krajowym 
tak co do powodów -w sprawozdaniu wy- 
łuszczonych, jakoteż co do planu wysokićj 
izbie zaleconego.

W prawdzie już po ogłoszeniu sprawo­
zdania wydziału krajowego wniesione zo 
stały do w. sejmu w tym przedmiocie 
dwie oferty, t. j. jedna towarzystwa bu­
dowlanego galicyjskiego, a druga banku 
hypotecznego.

Pierwsze obiecuje wystarać się o grunt 
bez porównania odpowiedniejszy, a zara­
zem przeprowadzić całą budowę w sto­
sunkowo krótkim czasie za pomocą ope­
racji finansowćj, do którćj gotowość swoją 
bank hypoteczny w drugićm podaniu o- 
świadcza.

Co do obietnicy wystarania się o miej­
sce stosowniejsze, komisja nie mając ża­
dnych bliższych wskazówek, coby to był 
za grunt, nie mogła tćź na takićm nie- 
określonem przyrzeczeniu żadnych opie­
rać wniosków.

Co do przedsiębiorstwa budowy i ope­
racji finansowćj, rzecz ta w obecnym sta­
nie sprawy nie może być jeszcze przed­
miotem rozprawy i decyzji w tej wysokiej 
izbie.

Komisja zatem wnosi: wysoki sejm ra ­
czy następujące powziąść uchwały:

1. Sejm upoważnia wydział krajowy do 
zakupienia na rzecz królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem księztwem krakow­
skiem odpowiednićj części ogrodu nale 
żącego do zakładu narodowego im. Osso­
lińskich.

2. Sejm poleca wydziałowi krajowemu 
rozpisać konkurs na plan budowy prz >d- 
sięwziąść się mającćj i projekta w skutek 
konkursu nadesłane ze swojemi wnioska­
mi i opinją przynajmnićj trzech znakomi­
tych znawców na przyszłej sesji sejmowi 
do orzeczenia podać.

3. Sejm upoważnia wydział krajowy do 
poczynienia kroków celem uzyskania środ­
ków pieniężnych i przedłożenia w tej mie­
rze sejmowi odpowiednich wniosków.

4. Podania towarzystwa budowlanego 
i banku hypotecznego przekazuje sejm 
wydziałowi krajowemu do użytku przy 
pi zedsięwzięciu budowy i operacji finan­
sowćj.

Dyskusję tę nad tym przedmiotem po­
damy jutro.

Sprawozdanie komisji prawniczej o
wniosku posłów Chrzanowskiego, Kabata 
i Ziemiałkowskiego do zmiany §. 3 sta­
tutu krajowego i §§. 2 i 3 ordynacji wy- 
borczćj sejmowćj.

W y s o k i  s e j m i e !
Uchwałą z dnia 4 października b. r. 

odesłał wysoki sejm do komisji prawni­
czój wniosek posłów Chrzanowskiego, Ka­
bata i Ziemiałkowskiego do uchwalenia 
dwóch ustaw odnoszących się do powię­
kszenia liczby posłów miejskich.

nem

POWIEŚĆ
przez

autora „SlŁru.pu.łów“.

(Ciąg dalszy.)

Zabawa u gubernatorstwa.
Powracając z Łęczny Ella dużo roz­

mawiała ze swym ojcem o Cezarze, a cho- 
eiaź stary Ignarew nawet na inny scho­
dził przedmiot, to piękna córka zawsze 
wracała do swego ulubionego przedmiotu.

— Ej moja Ello — mówił jenerał — 
miej się przed Cezarem na baczności, 
coś on ci już głęboko zajrzał w ser­
duszko.

— I cóżby w tćm było złego ? czło­
wiek dzielny, przystojny, ma przecież naj­
lepszą opinję.

— Wszystko to może prawda, ale Ce­
zar bogaty, ambitny, a ty moja niała nie 
masz posagu; rzecz to ważna u tego ro­
dzaju ludzi jak  on.

Ella z dumą się wyprostowała na arab- 
skićj klaczy, która jak gdyby rozumiejąc 
myśli swojćj pani, wspaniale grzywę do 
góry podrzuciła.

— Ojciec zawsze ludzi sądzi zbyt su- 
row’0, Cezarowi może nie tak bardzo cho­
dzi o posag, jak  się ojcu zdaje; Cezar

ma duży majątek, zresztą nie wątpię, że 
on jest szlachetniejszym aniżeli wielu z o- 
taczającćj go młodzieży.

— Czy on ci mówił już coś takiego, 
z czegobyś wnosić mogła, że ma stalsze 
zamiary?

— W prawdzie dotąd bliźszćj pomiędzy 
nami nie było rozmowy —  zarumieniona 
odpowiedziała Ella — ale ojciec wie, że 
takie rzeczy się przeczuwa, takie rzeczy 
my łatwo spostrzedz zdołamy; ja  uwa­
żam, że Cezar nie na darmo siadł na 
tabuna i nie na darmo narażał się na 
niebezpieczeństwo, on chciał mi się przy­
podobać, on wiedział, że ja  lubię od­
ważnych.

— Prawda, że to był dowód brawury, 
jakićj i ja  za młodszych czasów nie by ł­
bym s;ę powstydził, ręczę ci jednak, że 
takie brawury często się robi za młodu 
bez źadnćj ważniej szćj przyczyny, ot tak 
dla fantazji.

—  Tak dla fantazji! ale każda fantazja 
musi mieć swój ideał, a zdaje mi się, że 
nie będę zarozumiałą, jeźli powiem, żem 
odgadła ideał pana Cezara.

— Zkąd taka zarozumiałość? zkąd taka 
duma moja Ello?

— Każda z nas byłaby na mojóm miej­
scu to samo pomyślała, że jednak ja mó­
wię, to co myślę, ojcu otwarcie, to za to 
mam być zarozumiałą?

— Filut z ciebie dziewczyno, umiesz 
się wykręcić, zobaczymy jak  pan Cezar 
dalćj będzie postępował, wstrzymuj je ­
dnak cugle potrochu twemu serduszkowi, 
wierzaj mi, że lepićj zawsze trochę nad 
sobą panować.

Jeźdźcy zbliżali się już do L., szosa 
ludniejszą być zaczynała, więc i rozmo­
wa zeszła na obojętniejsze przedmioty.

Matka Elli ambitna i nauczona do­
świadczeniem, jak  potrzebną jes t w pe­
wnych razach dla kobiety wyższa towa­
rzyska pozycja, nie była bynajmnićj prze­
ciwną budzącćj się w jćj córce myśli o 
Cezarze, wchodziły tutaj naturalnie w grę 
w znacznćj części i te drobne kobiece 
ambicyjki, którym by mogła d o g o d z ić , 
gdyby córka poszła za człowieka tak ma­
jętnego jak Cezar.

Najważniejszym jednak powodem wspie­
rania tego planu była myśl panni Zofji, 
że jeżeli Ella pójdzie za mąż za Cezara, 
a zatćm za dalekiego krewnego hrabiego 
Kornela, to stary dziwak może prędzój 
da się nakłonić do zapisania im swój zna­
cznćj fortuny.

Gabryelska, która od czasu do czasu 
odwiedzała swoją dawną wychowankę i 
zawsze dla nićj i dla jćj córki najszczer­
sze żywiła przywiązanie, nieraz podda­
wała tę myśl pani Zofji, że Mielnicki 
tylko Elli może majątek zapisać i że w 
takim razie, gdyby Ella nosiła to nazwi­
sko, tćm łatwiej byłoby starego do tego 
spowodować.

Gabryelska jak  dawniej tak i teraz 
główne rządy prowadziła na folwarku u 
hrabiego Kornela i pochlebiała sobie, że 
potrafi tego dokonać, aby jego majątek 
przeszedł na Ellę, a ona żeby u nićj na 
starość znalazła przytułek.

Poczciwa kobieta z temi planami nie­
raz przyjeżdżała do L. i z panią Zofją 
dopiero odbywała narady; zestarzała się

trochę kobieta, ale jak  na swoje lata do­
brze jeszcze wyglądała.

Z tych więc powodów pani Zofja, rzec 
można, podniecała w Elli palący się pło­
mień, i od czasu do czasu dorzucała doń 
najpalniejszego materjału, bo słowa na­
dziei.

A serce i umysł Elli przejmowały się 
szybko płomieniem, podlegały łatwo po­
żarowi, który raz podniecony obejmował 
powoli całe jestestwo młodćj dziewczyny; 
nie należała ona bowiem do tego rodzaju 
dzisiejszych panien, które liczą szanse za 
i przeciw z kródą prawie w ręku, które 
zimno się zastanawiają nad swoją przy­
szłością i mówią sobie: „jak nie tamten, 
to ten... dobrze iść za mąż potrzeba!11

Serca Elli nie potrzeba było długo roz 
grzewać nad spirytusem komplementów, 
grzeczności, mniejszych i większych bu­
kietów, cukrów i bombonierek; ona po­
trzebowała raz spojrzeć, raz pomówić, 
raz się wzruszyć, a cała stała w płomie­
niach... ona bowiem jeszcze nie kochała, 
nie umiała oceniać doniosłości uczucia, 
nie umiała ważyć przyszłości.

D la Elli wystarczało zobaczyć wsiada 
jącego Cezara na spienionego, dzikiego 
tabuna, aby zawsze o nim marzyć; kilka 
dni ubiegło od czasu jarm arku w Łęczny, 
a obraz jeźdźca stał jćj tak żywo i tak 
uporczywie przed oczyma, że dziewczy 
na widziała go we śnie i na jawie, i pie­
ściła się jego odwagą, jego zręcznością, 
cieszyła s ię , że on to zrobił dla nićj... 
a gdy pom yślała, na jakie on chwilami 
był narażony niebezpieczeństwo, bladła

i nerwowego prawie dostawała wstrzą- 
śnienia.

Przeczucie— może niedobre — mówiło 
dziewczynie, że Cezar ich wkrótce od- 
widzi... i rzeczywiście nie zawiodła się, 
albowiem nie minęło dni kilka po ja r ­
m arku w Łęczny, a Cezar niby przypad­
kowo był w L. i naturalnie nie omie­
szkał odwidzić znajomego domu. W pra­
wdzie wizyta była krótka, a podczas nićj 
źadnćj znaczącćj nie było rozm ow y; ale 
Ella tłómaczyła sobie to obecnością kil­
ku osób w salonie, a nareszcie zbyt krót­
kim czasem ich znajomości, a zatćm nie­
śmiałością Cezara do zrobienia jakichś 
kroków, a jeżeli nie kroków, to przynaj­
mnićj aluzji.

Od czasu tćj wizyty jednak nie dawała 
Ella ojcu spokoju, tylko pieściła go i 
prosiła, aby pozwolił na większą w ich 
domu zabawę, na co m atka chętnie przy­
stała i ze swćj strony także do męża 
wnosiła instancję. Naturalnie zabawa ta 
miała posłużyć tylko Cezarowi za uła­
twienie bywania w ich domu. Stary je­
nerał chociaż nie lubił większego towa­
rzystwa, a gwar w domu należał do naj- 
przykrzejszych wrażeń, jakie mógł kiedy­
kolwiek przechodzić, musiał wszakże ka­
pitulować przed prośbami pięknćj swojćj 
córki, która już układała cały plan za­
bawy i spisywała listę gości, co dostaną 
zaproszenia.

— Ale Cezara prosić nie będziemy?... 
nie prawdaż Ello? — żartował jenerał.

— Cezar należy do moich gości— od­
powiedziała Ella — ojciec niech sobie 
prosi ludzi poważnych, siwych, mających

dużo orderów i wstęg, a co najwięcćj po­
zwalam ojcu prosić pannę Klarę; reszta 
gości do mnie należy.

— Dziękuję ci za Klarę — uśmiechnię­
ty odrzekł jenerał — a czy może prosić 
ją  z jćj psami i kotami?

— Naturalnie! wszakże Miluś jc-st wiel­
kim moim faworytem.

Trzeba bowiem wiedzieć, że panna Kla­
ra, dzięki pigułkom moryzońskim i mar- 
cowćj wodzie, żyła jeszcze i dobrćm cie­
szyła się zdrowiem. Perukę miała nową, 
albowiem dawna stała się nie do użytku 
przed sześcioma laty, więc perukarz mie­
szkający na ulicy Panny Marji w nowym 
guście perukę dla nićj wybudował. Wier- 
nuś pożegnał się wprawdzie z tym świa­
tem ze starości i zbytniego utycia, zastą­
pił go wszakże Miluś, według zdania pan­
ny Klary, prawowierny jego syn i posia­
dający w tak wysokim stopniu wszystkie 
cnoty i zalety starego W iernusia, że na­
wet przejął od niego szlachetny, a do­
wcipny zwyczaj chwytania młodych pa­
nienek za końce bucików.

Wśród żartów więc i przymilań potra­
fiła Ella dość spiesznie doprowadzić do 
skutku ułożony w ieczór, na który natu­
ralnie był i Cezar proszony. Czasem tyl­
ko jeszcze biło dziewczynie serduszko 
z bojaźni, czy Cezar przyjedzie, chociaż 
z tą obawą nie byłaby się i matce zwie­
rzy ła , gdyż jćj duma nie mogła nawet 
głośno przypuszczać poniżenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Źe żywioł miejski w sejmie naszym da­
leko słabiej jest reprezentowany niż w in­
nych krajach monarchji, to wszystkim wia­
domo ; bo kiedy w innych sejmach liczba 
posłów miejskich stanowi mnićj więcćj 
V, część ogólnój liczby posłów, nie wy­
nosi ona u nas nawet x/i części. Nie pod­
lega też wątpliwości, źe miasta w sejmie 
naszym daleko słabiój są reprezentowane 
niż im się należy przez wzgląd na siły 
intelektualne w miastach zebrane, a na­
wet na wysokość ciężarów jakie ponoszą 
w stosunku do reszty k ra ju ; z ogólnćj 
bowiem cyfry podatków bezpośrednich w 
Galicji i wielkiem księstwie Krakowskiem 
rocznie opłacanych , przypada na miasto 
27% , podczas gdy z liczby posłów wy­
bieralnych na nie tylko 14% przypada.

To widoczne upośledzenie miast było 
powodem, że zaraz po pierwszćj sesji sej 
mowej miasta nasze zaczęły się domagać 
wymiaru sprawiedliwości w tym wzglę 
dzie, jak  to świadczą mnogie petycje miast 
i miasteczek upominających się już to o 
osobnych dla siebie posłów, już to o zmia­
nę ordynacji wyborczćj w takim kierun­
k u , aby żywiołowi miejskiemu z uwzglę­
dnieniem jego stanowiska samoistnie po­
słów wybierać dozwolono.

Petycji takich wniesiono przeszło 60 
podczas poprzednich sesji sejmowych, a 
liczba ta pomnożyła się podczas obecnćj 
sesji o 16.

Komisja nie może zataić przekonania, 
źe mniejsze lub większe pomnożenie li­
czby posłów miejskich nie doprowadzi 
jeszcze do takiego składu sejmu jakiby 
krajowi naszemu był potrzebny. Nam po­
trzeba gruntownćj i wszechstronnćj refor­
my wyborczej. Zmuszeni wszakże już to 
krótkością tćj sesji, już to brakiem wszel­
kich do tego materjałów odłożyć na czas 
późniejszy ogólną reformę ordynacji wy- 
borczój sejmowćj, powinniśmy zdaniem 
komisji naprawić w obecnćj chwili, przy- 
najmnićj najbardzićj rażący błąd tćj or­
dynacji, który sam wysoki sejm już pięć- 
krotnie uznał i pięćkrotnie, chociaż dotąd 
bezskutecznie, poprawić usiłował.

Komisja wnosi pomnożenie liczby po­
słów miejskich o 12, mianowicie dwóch 
dla K rakow a, trzech dla Lw ow a, a po 
jednemu dla następujących 7 miast jako 
t o : Bochnia, Brzeżany, Buczacz, Gródek, 
Śniatyn, Tyśmienica, Złoczów.

Co się tyczy Krakowa i Lwowa, w mia­
stach tych skupia się nietylko ruch prze­
mysłu i handlu , lecz miasta te są także 
siedzibą wyższych sądów i urzędów, po­
siadają wszechnice i inne wyższe zakłady 
naukowe, tudzież zakłady bankowe i prze­
mysłowe mające na celu udoskonalenie 
industrji. Tu więc zbiegają się czynniki 
większych kraj. interesów, obejmujących 
stosunki i potrzeby całego k ra ju ; tu jest 
szkoła praktyczna, w którćj wyrabiają się 
owe cenne siły, bez których reprezenta­
cja kraju zadania swego odpowiednio speł­
nić nie może. Już więc to względy prze­
mawiają za nadaniem tym dwom stolicom 
kraju większćj w sejmie reprezentacji. Lecz 
nawet ze względu na ciężary podatkowe 
jakie Lwów i Kraków ponoszą, należy się 
im w stosunku do reszty kraju większa 
liczba posłów niż ją  mają. Te dwa mia 
sta bowiem płacą Vio część ogólnćj sumy 
podatków bezpośrednich na Galicję iwiel- 
kie księstwo Krakowskie przypadającćj a 
mają tylko 7 posłów w sejmie, to jest V20 
wybieralnych posłów; i kiedy n. p. Rze­
szów na 516, Jarosław na 447 a Biała na 
308 uprawnionych do wyboru wybierają 
p o sła , wypada w Krakowie jeden poseł 
na 899, a we Lwowie na 1500 uprawnio­
nych do wyboru.

Reszta proponowanych miast zasługuje 
na uwzględnienie tak z powodu znaczniej - 
szćj liczby mieszkańców i opłacanych po­
datków, jak  też dla swćj ważności prze- 
mysłowćj lub handlowćj; przyczem czyni 
komisja uwagę, źe już w r. 1866 uchwa­
lił wysoki sejm dla powyższych miast pra­
wo wybierania posłów, i źe uchwała ta 
tylko dla w ą t p 1 i w ć j  większości %  czę­
ści głosów najwyższćj sankcji nie otrzy-
“ M a : * -§ * -S Q
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Śniatyn 11380 2107 935 8450
Buczacz 9050 905 570 10584
Brzeżany 9290 972 356 10657
Tyśmienica 8270 875 453 9309
Gródek 8912 1433 196 11947
Bochnia 7480 937 203 8474
Złoczów 6649 768 630 14791

Dla innych miast nie proponuje komi­
sja jak  na teraz przyznania im prawa wy­
bierania posła a to albo z powodu małćj 
ludności tychże lub z powodu małćj kwo­
ty opłacanych podatków.

Komisja ma to silne przekonanie, źe 
przy obecnym systemie reprezentacji in 
teresów, pomnożenie reprezentacji intere 
su miejskiego słusznością jest wskazanćm, 
a przytem tuszy nadzieję, że nowi posło­
wie z miast powiększą w sejmie te siły, 
które będą skłonne do radykalnćj refor­
my ordynacji wyborczćj i dla tego wnosi 
kom isja: wysoki sejm raczy uchwalić do­
łączone pod A. B. ustawy.

AJ U s ta w a  z dnia . . . .  dla królestwa 
Galicji i Lodomerji i w. ks. krakowskie­
go, zmieniająca § 3 statutu krajowego 
z d. 26 lutego 1861 r.

Zgodnie z uchwałą sejmu naszego k ró­
lestwa Galicji i Lodom erji i w. ks. k ra­
kowskiego stanowimy co następu je:

A r t .  I. Postanowienia § 3 statutu k ra­
jowego z d. 26 lutego 1861 r. i ustawy 
z d. 20 września 1866 r. zawierającćj do­
datek do § 3 statutu krajowego, znoszą 
się, a § 3 statutu krajowego ma brzmieć 
jak  następuje:

Sejm krajowy składa się ze stu sześć­
dziesięciu trzech członków, mianowicie:

a)  z trzech arcybiskupów lwowskich, 
biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego i bi­
skupa stanisławowskiego, a względnie aż 
do jego instalacji z gr. kat. sufragana 
lwowskiego; w razie wakującćj stolicy ar-

cybiskupićj lub biskupićj, administrator 
djecezji jest członkiem sejmu krajowego;

b) z rektorów uniwersytetu krakow­
skiego i lwowskiego ;

c) ze stu pięćdziesięciu trzech posłów 
wybranych, ja k o to :

1) z czterdziestu czterech posłów z kla­
sy wielkich posiadaczy gruntow ych;

2) z trzydziestu pięciu posłów miast 
w ustawie wyborczćj wymienionych, oraz 
izb handlowych i przem ysłow ych;

3) z siedmdziesięciu czterech posłów 
reszty gmin królestwa Galicji i Lodom e­
rji i w. księstwa krakowskiego.

A r t .  II . Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie przy pierwszych po jćj ogło­
szeniu powszechnych wyborach posłów 
do sejmu.

A r t .  III . W ykonanie tćj ustawy pole­
cam mojemu ministrowi spraw wewnę­
trznych.

B )  U s ta w a  z dnia . . . .  dla królestwa 
Galicji i Lodomerji i w. księstwa k ra ­
kowskiego, zmieniająca §§ 2 i 3 krajo 
wćj ordynacji wyborczćj z dnia 26 lute­
go 1861 r.

Zgodnie z uchwałą sejmu naszego kró­
lestwa Galicji i Lodomerji i w. kięstwa 
krakowskiego stanowimy co następuje:

A r t .  I. Postanowienia §§ 2 i 3 krajo- 
wćj ordynacji wyborczćj z dnia 26 lutego 
1861 znoszą się w ich teraźniejszćj osno­
wie i mają brzmieć jak  następuje :

§ 2. D la wyborów posłów z miast two­
rzą m iasta: 1) Lwów, 2) Kraków, 3) P rze­
myśl, 4) Stanisławów, 5) Tarnopol, 6) 
Brody, 7) Jarosław, 8) Drohobycz, 9) 
Biała, 10) Nowy Sącz, 11) Tarnów, 12) 
Rzeszów, 13) Sambor, 14) Stryj, 15) Ko­
łomyja, 16) Śniatyn, 17) Gródek, 18) Bu­
czacz, 19) Tyśmienica, 20) Brzeżany, 21) 
Bochnia 22) Złoczów, każde jeden okręg 
wyborczy i są zarazem miejscami wyboru.

§ 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków 
pięciu posłów, a każde inne miasto z wy­
mienionych w § 2 wybiera jednego posła. 
W szyscy do wyboru uprawnieni w jednćm 
mieście tworzą jedno ciało wyborcze.

A r t .  II. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie przy pierwszych po jćj ogło­
szeniu powszechnych wyborach do sejmu.

A r t .  III . W ykonanie tćj ustawy pole­
cam mojemu ministrowi spraw wewnę­
trznych.

Komisji prawniczćj przekazane zostały 
także petycje rad gminnych miasta Czort- 
kowa, Horodenki, Sokala, Bełza, Krysty- 
nopola, W aręźa, Tartakowa, Zaleszczyk, 
Limanowy, Tym barka, Nowego Sącza, 
Chrzanowa, Krakowa, Brzeźan, Wieliczki, 
Gródka, które wniesieniem projektu do 
ustaw A, B, załatwiają się, również jak 
petycja wydziału rady powiatowćj w Sta- 
rćm Mieście, o ile się tyczy zmiany or­
dynacji wyborczćj sejmowćj. Ponieważ 
zaś petycja ta wyraża także życzenie 
odnoszące się do zmiany ordynacji wy­
borczćj gminnćj, komisja prawnicza od­
s tą p i ła  ją  k o m is j i  g m in n ć j.

Lwów dnia 10 października 1871.
Kabat, Ziemiałkowski,

przewodniczący. sprawozdawca.

S p ra w o z d a n ie  komisji szpitalnej o wniosku 
wydziału krajowego, dotyczącego przyzwole­
nia funduszów na budowę nowego szpitalu 

w Krakowie.
W ysoki sejmie!

Potrzebę budowania nowego szpitalu w 
Krakowie udowadniać, byłoby rzeczą zby­
teczną, zważając, że jeden z teraźniejszych 
szpitali t. j . szpital św. Łazarza umiesz­
czony je s t w dawnym klasztorze i potrze­
buje gruntownego przekształcenia, by mógł 
dla znacznie mniejszćj od teraźniejszćj 
liczby chorych odpowiadać warunkom hy- 
gienicznym, drugi zaś tj. szpital św. D u­
cha umieszczony jest w gmachu będącym 
własnością miasta Krakowa, które zamie­
rza użyć go na inne cele.

Plany powstać mającego szpitalu były 
poddawane tyle razy pod sąd kom peten­
tnych sędziów i przez tychże aprobowane, 
źe i w tćj mierze komisja szpitalna nie 
ma nic do nadmienienia.

Jedyny punkt, w którym się komisja 
szpitalna różni od zapatrywania się wy­
działu krajowego, dotyczy sposobu, w jaki 
ma powstać w Krakowie dom dla obłą­
kanych.

W ydział krajowy bowiem zwątpił już 
o tćm, by loterja państwowa urządzona 
na dochód funduszu budowy domu obłą­
kanych w Krakowie, a przyrzeczona przez 
najjaśniejszego Pana najwyższćm postano­
wieniem z d. 31 grudnia 1865 r. w krót­
kim czasie ziścić się mogła, komisja szpi­
talna zaś tćj nadziei jeszcze nie traci, lecz 
ufa, że właśnie pod obecnym rządem spra­
wa przyrzeczona będzie sprawiedliwie o- 
cenioną i do pomyślnego skutku dopro­
wadzoną, i poprzestaje na teraz na bu­
dowli szpitalu bez domu obłąkanych, na 
którą fundusze, jak ie  wydział krajowy żą­
da, nie są wygórowane, dom obłąkanych 
zaś powstaćby mógł, albo po odbytćj lo- 
terji państwowćj, albo gdyby ta nie mo­
gła zaraz przyjść do skutku, lecz była 
zapewnioną na czas blizki z pożyczki, 
zaciągnietćj na rachunek owej loterji, a 
na którą to pożyczkę wysoki sejm by ze­
zwolił na przyszłćm swojćm zebraniu. 
Zostaje tylko pytanie, gdzieby umieścić 
obłąkanych do tego czasu, gdyż w gm a­
chu dotychczas ich mieszczącym nadal 
pozostać nie będą mogli.

Odpowiedź na to pytanie jest p ro s ta : 
nieuleczalnych trzeba będzie umieścić w 
powstającym zakładzie lwowskim, dla ule­
czalnych zaś miejsce się znajdzie w nowo 
powstającym szpitalu krakowskim, który 
przy ciągłym wzroście ludności Krakowa 
obliczony jest na większą od teraźniejszćj 
liczby chorych tak , źe przez parę lat i 
obłąkanych wyleczalnych pomieścić zdoła.

Komisja szpitalna zatem w nosi:
1. W ysoki sejm zechce się przychylić 

do wniosków wydziału krajowego i przy­
stąpić do uchwały przezeń przedłoźonćj 
a tu dołączonćj, (załącznik 1).

2. Uchwalić rezolucję, którćj treść za­
wiera (załącznik 2).

Horodyski Piotrowski
przewodniczący. sprawozdawca.

U chw ała .  Załącznik 1. z d n ia ...............
względem przyzwolenia funduszów na bu­
dowę nowego szpitalu w Krakowie.

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wielkićm księstwem krakowskićm upo­
ważnia wydział k ra jow y:

1) do rozpoczęcia budowy nowego gma­
chu szpitalnego w K rakow ie, tudzież do 
zakupienia na ten cel potrzebnych grun­
tów, z realnością szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie graniczących;

2) do użycia ku temu kapitałów będą­
cych własnością szpitali św. Łazarza i 
św. Ducha w K rakow ie, do wysokości 
300,000 złr. w. a. tytułem bezprocento­
wej zaliczki, zwrócić się mająećj szpita­
lowi z funduszu krajowego częściowemi 
spłatami w kwotach, jakie sejm krajowy 
umieści w każdorocznym budżecie;

3) do przeprowadzenia niniejszej uchwa­
ły w myśl §. 20 statutu krajowego.

Załącznik 2. Sejm królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkićm księstwem kra­
kowskićm poleca wydziałowi krajowemu, 
by tenże jak  najspiesznićj udał się do 
wysokiego c. k. rządu celem wyjednania 
u Najjaśniejszego Pana oznaczenia stoso­
wnie do Jego przyrzeczenia z dnia 31 
grudnia 1865 dochodu jednój z najbliż­
szych loterji państwowych na budowę do­
mu obłąkanych w Krakowie.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W a rsza w a .  [C z ć m z a j ę t y  k o u s y- 
s t o r z  c h e ł m s k i ?  — d a t y  s t a t y ­
s t y c z n e  — c y r k u l a r z  a d  m i n i  
s t r a t o r a  d y e c e z j i  c h e ł m s k i ć j  — 
m a ł ż e ń s t w a  m i ę s z a n e j .  Konsystorz 
chełmski obecnie, jak w idać, gorliwićj 
się zajmuje zbieraniem dat statystycznych, 
jak  sprawami duchownymi i obowiązka­
mi swego stanu. Te daty tak skrzętnie 
nagromadzone przez szanownych kanoni­
ków przesyłają się do Petersburga i tam 
służą za m aterjał do rozmaitych kombi­
nacji. Niektóre z tych dat, o których do­
kładności prawie niepodobna się przeko­
nać , obudzają niepotrzebnie pożądliwość 
mężów stanu i dziennikarzy moskiew­
skich. Między innemi komunikuje konsy- 
systorz chełm ski, podług jego obracho- 
wań, w r. 1662, a zatćm w 57 lat po za­
prowadzeniu unji, w dyecezji chełmskićj 
było 700 parafji unickich, a obecnie tylko 
267! Te dwie daty statystyczne wątpli- 
wćj w iarogodności, dają powód mężom 
stanu do smutnych rozpamiętywać o prze- 
szłćj wielkości prawosławia w obrębie 
Kongresówki i o dzisiejszym jego upad­
ku. Tak znaczna różnica, powiadają, mo­
gła tylko nastąpić w skutek ucisku pol­
skiego. Jeżeli już od 50 lat po zaprowa­
dzeniu unji mieli Rusini 700 parafji, ja­
kiż to przedtćm musiał być kwitnący 
stan praw osław ia! Któżby uwierzył, źe z 
danych, być może, wyśnionych przez któ­
rego z kanoników chełmskich, ultranaro- 
dowe dzienniki, zrobią dowód history­
czny, świadczący, źe ten kraj (t. j. dye- 
cezja chełmska) był iskoni (od wieków) 
krajem rossyjskim. Dziwna rzecz, z jaką 
łatwością kraje jedne po drugich stają 
się iskoni rossyjskiemi; przed kilku laty 
zaledwo honor ten spotkał Litwę, a dziś 
już go się doczekała południowo-wscho­
dnia część Kongresówki. O baczym y, co 
dalćj będzie. Może się znajdzie powoli 
jakaś data statystyczna i dla Warszawy.

Pomimo takiego upadku prawosławia 
„Rossjan czystćj krw i“ jest obecnie w 
dyecezji chełmskićj 507,157, lecz większa 
część tych „niewiernych synów ojczyzny,u 
(t. j. 266,573) wyznaje dziś katolicyzm i 
mówi tylko polsku; druga zaś część, cho­
ciaż i należy do obrządku unickiego, ale 
podług zdania M oskali, jest już na dro­
dze do zbawienia, t. j. do prawosławia.

W szystkie więe starania konsystorza i 
władz rządowych skierowane głównie do 
tego, aby pomiędzy katolikami wyszukać 
tych, którzy kiedyś należeli do obrządku 
unickiego. W  tym duchu przemawia cyr­
kularz adm inistratora dyecezji chełmskićj 
do proboszczów, z którego przytaczamy 
dotyczący w yjątek :

„Jeżeli w waszćj parafji znajdą się wy­
znawcy obrządku łacińskiego, mówiący 
po rusku , to z pewnością twierdzić mo­
żna , źe ci ludzie w czasach niepomyśl­
nych dla nas, byli nawróceni przez pro­
pagandę polsko-łacińską, lecz de jure  nie 
mogą się uważać za katolików. A zatćm 
konsystorz najusilnićj zaleca podwładne­
mu sobie duchowieństwu, aby się stoso­
wało do rozporządzenia arcybiskupa Mi­
chała z d. 15 stycznia 1870 r.

Z tego w idać, że biskup Kuziemski 
dał piękny przykład konsystorzowi chełm­
skiemu, który w swych agitacjach w du­
chu rządow ym , opiera się na jego roz­
porządzeniach.

Prawo o małżeństwach mięszanych, 
dotychczas obowiązujące w Królestwie, 
jest wielką przeszkodą tym panom. Po- 
dług §. 195 ustawy z r. 1836, synowie 
powinni iść po ojcu, a córki po matce. 
A naw et, w razie umowy pomiędzy ro­
dzicami obu obrządków , dzieci bez róż­
nicy płci mogą być chrzczone podług ob­
rządku łacińskiego.

O zniesienie rzeczonego artykułu usta- 
wy już poczyniono starania ze strony 
namiestnictwa i za współdziałaniem kon­
systorza. Jeszcze w roku 1867 konsystorz 
chełmski w tym przedmiocie wyraził się 
bardzo przychylnie, a obecnie, uprzedza­
jąc  rozporządzenie rządowe, z własnćj 
inicjatywy zaleca księżom , aby czuwali 
nad wychowaniem w obrządku russkim 
dzieci z małżeństw mięszanych.

Wilno. [ Z a p r o w a d z e n i e  s ą d ó w  
p o k o j u  c z y n n o ś c i  r o s s y j s k i e -  
g o  t o w a r z y s t w a  j e o g r a f i c z n e g o
n a  L i t w i e  — n o w o  p r a c e  i w y d a ­
n i e  s t a r y c h  r ę k o p i s m ó w  — g r a ­
n i c e  e t n o g r a f i c z n e  d a w n ć j  L i ­
t w y  —  p r o j e k t o w a n a  ma p a . J

Nareszcie przystąpiono do zaprowadze­

nia pokojowych instytucji sądowniczych. 
Dla miasta W ilna i powiatu wileńskiego 
utworzony komitet zawezwał obywateli 
mających chęć i prawo do otrzymania 
posady sędziowskićj, aby natychmiast zro­
bili podania i dołączyli do niego swoje 
dokumenta. O dalszym przebiegu sprawy 
reorganizacji sądownictw nie omieszkam 
w swoim czasie zawiadomić.

Mówiąc o gospodarowaniu moskiew- 
skićm w naszym kraju, niepodobna pomi­
nąć towarzystw naukowych, które się za­
wiązały w Wilnie, w celu badania prze­
szłości i dzisiejszych stosunków Litwy, 
jakotćź w celu poszukiwania jej pamiątek. 
Pomiędzy towarzystwami naukowemi za­
sługuje na uwagę towarzystwo jeograficz- 
ne, które najgorliwiój wzięło się do pracy, 
i na ostatnićm posiedzeniu zdało sprawo­
zdanie ze swych czynności. Towarzystwo 
jeograficzne dzieli się na kilka wydziałów: 
dla fizycznćj i matematycznćj geografji, 
archeoiogji i etnografji. W ydział dla astro- 
nomicznćj i fizycznćj geografji zakupił 
dla astronomicznego obserwatorjum w W il­
nie kilka nowszych narzędzi meteorolo­
gicznych, przez co uczynił tutejsze obser­
watorium punktem centralnym tego ro­
dzaju badań, a doskonałe narzędzia da­
dzą możność sprawdzania obserwacji po­
czynionych na stacjach meteorologicznych 
w kilku miastach prowincjonalnych. Po­
dobne stacje utworzono przy seminarjum 
nauczycielskićm w Mołodecznie, w Brze­
ściu Litewskićm i Bychowie (gubernja mo- 
hilewska). W ydział ten nie mógł rozwinąć 
należytćj czynności, bo dopiero istnieje 
od roku przeszłego.

Nierównie ważniejsze są prace i poszu­
kiwania wydziałów etnograficznego i ar­
cheologicznego. Do tych ostatnich wy­
działów nadesłano ośm opisów gubernji 
wileńskiój i kowieńskićj. Korzystając z 
wielu niedawno wydanych rękopismów, 
wydział zamierza ułożyć mapę Litwy, na 
którćj oprócz nazw miejscowości, używa­
nych po dziś dzień, będą oznaczone na­
zwania dawniejsze tychże, do czego wy­
bornym materjałem posłuży świeżo wy­
dany przez komisję archeologiczną ręko- 
pism Wołłowicza z 1559 roku pod ty tu­
łem : „Opis puszcz“. Pomiędzy pracami 
członków wydziałów zasługuje na uwagę 
„Opis archiwum wileńskiegou w trzech 
tomach gdzie się ma znajdować bardzo 
wiele ciekawych wiadomości do przeszło­
ści litewskićj. Praca ta, rozpoczęta przez 
A. M. Engela jeszcze w roku 1868, w 
skutek śmierci tego ostatniego była przer­
waną na czas niejakiś, lecz obecnie zo 
stała dokończoną wspólną pracą całego 
wydziału. Między innym i, wspomniany 
powyźćj Engel, przygotował do druku 
opis okolic Kobrynia (gub. grodzieńska) 
z roku 1564, znaleziony w prywatnym 
księgozbiorze.

Na posiedzeniu towarzystwa jeograficz­
nego w przeszłym miesiącu, odczytano 
opis starożytnego zamku Krewa w powie­
cie oszmiańskim, jakotćź zarys etnogra 
ficznV tamecznych stron, dokonany przez 
dr. iław skiego. Z powodu tego opisu za­
brał głos Kuznieców, wydelegowany od 
wszech-rossyjskiego towarzystwa jeogra­
ficznego w celu sporządzenia opisu Litwy.

Kuznieców, opierając się na własnych 
badaniach, dowodził, że etnograficzne g ra­
nice dawnćj Litwy sięgały nierównie da­
lćj na wschód i północ. Dziś np. w oko­
licach Krewa mieszkają Biało-Rusini, ale 
nazwy wielu miejscowości pozostały li­
tewskie.

Dla historji etnograficznych stosunków 
naszego kraju, będą miały wielkie zna­
czenie dwa opisy puszcz litewskich; jeden 
z nich ułożony przez W ołłowicza w 1559 
roku — na rozkaz Zygmunta Augusta, a 
drugi z r. 1637 sporządzony po polsku, 
podty tu łem : „Ordynacja królewskich le- 
śnictwu. Ten ostatni także wkrótce wyj­
dzie z pod prasy.

Nareszcie w wydziale archeologicznym 
T. Dymczewicz zwrócił uwagę członków 
wydziału na obszerne kurhany z kamie­
nia, na jakie natrafiał w kraju dawnych 
Jadźwingów, głównie w okolicach Bielska.

Spodziewam się, źe podane powyźćj 
wiadomości, przydadzą się i naszym ba­
daczom. Chociaż wszystkim tym pracom 
nadano kierunek moskiewski, jednak nie­
które wydawnictwa rękopismów, dotych­
czas wcale nieznanych, nie tracą przez 
to swćj wartości naukowćj.

Z nad Wisły 12 października.

[W s p r a w i e  p o s a d  n o ta r ia jln y c h j.
Korespondencja z okolic Radłowa u- 

mieszczona w Nr. 229 w sprawie obsa­
dzenia miejsc notarjalnych, trafiła w zu­
pełności do naszego przekonania. Nową 
ustawę notarjalną przyjęliśmy bowiem ja ­
ko pierwszy znaczniejszy postęp na po­
lu ustawodawstwa sądowego z prawdzi- 
wóm zadowoleniem, ustawa ta podniesie 
może kredyt przy obecnćm rozwlekłćm 
postępowaniu sądowćm zupełnie podupa­
dły, a przy zaprowadzeniu w kaźdćj sie­
dzibie sądu powiatowego notarjusza wpły­
nie szczególnie korzystnie na stósunki lu­
dności wiejskićj, wyzyskiwanćj i oszuki- 
wanćj przez nieświadomych rzeczy pi­
sarzy.

Z ż a l e m  d o w i a d u j e m y  s i ę  z a ­
t e m ,  iż izby notarjalne proponują tylko 
małą część siedzib 'sądów politycznych 
do obsadzenia notarjuszami, inni zaś wy­
łączają jako niepotrzebujące notarjuszów. 
Wnioski te nie mają żadnego względu na 
potrzeby publiczności a pp. notarjuszom 
robiącym propozycje idzie jedynie o u- 
trzymanie większych okręgów notarjal­
nych, dla tego tćż izba notarjalna k ra­
kowska — nie proponuje obsadzenia no­
tarjuszami okręgów sądowych w N i e p o ­
ł o m i c a c h  i R a d ł o w i e  mimo, źe dla 
tych miejscowości najbardzićj notarjusze 
są potrzebni, pp. notarjusze którzy te o- 
kręgi przydzielone m ają, nie chcieliby 
bowiem stracić — dotychczących docho­
dów.

Prócz tego wiadomo nam z autentycz­
nego źródła, że kilka pp. notarjuszów 
zajmuje się zbieraniem podpisów swych

kolegów na petycji, by c. k. ministerstwo 
sprawiedliwości, wstrzymało obecnie ob­
sadzenie miejsc notarjalnych, na które 
konkursa rozpisane zostały, lub przynaj- 
mnićj ograniczyło się na nieznacznćm 
pomnożeniu miejsc notarjalnych.

W  ten sposób mimo nowćj ustawy no- 
tarjalnćj i nasze miasteczka nadwiślań­
skie nieotrzymałyby notarjuszów tak  nie- 
odbicie nam potrzebnych.

Sądzę, iż niepotrzehuję się rozpisywać 
nad tćm, iż  t y l k o  p r z e z  z a p r o w a ­
d z e n i e  p r z y  k a ż d y m  s ą d z i e  p o ­
w i a t o w y m  n o t a r j u s z a ,  może wejść 
nowa ustawa notarjalna w należyte wy­
konanie i położyć tamę spisywaniu obe­
cnie praktykowanych umów, które wy­
wołują tak liczne spory niszczące całe 
rodziny a ztąd stają się głównym źró­
dłem próżniactwa pijaństwa i demorali­
zacji ludności wiejskićj. Niedorzecznością 
byłoby zresztą przy obecnie częściowym 
przymusie notarjalnym, żądać od stron, 
by po 5 lub 7 mil chodziły szukać no­
tarjusza li dla tego, aby tenże większe 
miał dochody. Mimowolnie przypomina 
się nam bajka Krasickiego „o tabakierze 
i nosie11 i musimy się pytać czy notar- 
jusz dla publiczności czy też publiczność 
dla notarjusza.

Mamy zatem niepłonną nadzieję, źe c. 
k. sąd krajowy wyższy nie będzie po­
pierał wstecznych — a osobistych żądań 
kilka notarjuszów a c. k. ministerstwo 
sprawiedliwości idąc za jego wnioskiem 
p o s p i e s z y  z o b s a d z e n i e m  w s z y ­
s t k i c h  p o s a d .

Szlązk  a u s t r j .  12 października.
U] Febris hohenwartiana i rabies teuto- 

nica, grasuje mocno w naszćj bielskićj 0 - 
kolicy, a adres czeski, szczęściem, że wy­
padł w miesiącach jesiennych, a nie ka- 
nikularnych, bo możnaby tu narażonym 
być na pokąsanie. To tćż bielszczanie 
zużywają każdą sposobność na demon­
stracje polityczne.

W  zeszłym miesiącu obchodził ewan- 
gielicki zbór w Bielsku 50roczny jubile­
usz superintendenta Schneidera, przyczćm 
nie wstydzono się miejsca świętego, ja­
kiem jest kościół, użyć na nieprzystojne 
demonstracje, w których wzięli udział ży­
dzi wiernokonstytucyjni i katolicy tacy, 
jak  ksiądz Demel. Zakończający uroczy­
stość festyn na strzelnicy, przybrał cha­
rakter tak wyzywający, a pan senior Haa­
se tak się zapomniał, źe jak  nam opo­
wiadano, pastorowie niepodzielający prze­
konań pana Haasogo opuścili salę. Re- 
lata re f ero, lecz jeżeli tak jest, jak  opo­
wiadają, dziwić się należy, że ci panowie 
duzhowni mieli tak mało odwagi cywil- 
nćj i milcząc, bez protestu opuścili salę. 
I  tu pokazała się niemiecka klika taką, 
jaką jest. Głównie całą żółć wylano na 
ministerstwo za to, źe nie przesłało ju b i­
latowi ź a d n ć j  n a g r o d y ! !  Lecz, czy 
pan Haase i consortes zapomnieli, że su­
perintendent Schneider w rajchsracie gło­
sował za odmówieniem podatków ? Btir- 
gerministerjum żadnemu Czechowi ejus- 
dem farinae  co Schneider, orderu nie 
przysła ło , są to konsekwencje polity­
czne. Lecz członkowie narodu myślicieli 
inaczćj sądzą, im się zdaje, że mogą 
innym pluć w twarz, a ci powinni ich 
za to w nogi całow ać! Przy festynie 
schneiderowskim zwróciła na siebie ogól­
ną uwagę nieobecność c. k. urzędników.

Zresztą, źe bielszczanie są niewdzięczni 
względem ministerstwa Hohenwarta, do­
wodem tego pozwolenie dane przez mi­
nistra Jireczka na otwarcie gimnazjum 
w Bielsku. Pozwolenie to stało się z krzy­
wdą polskićj ludności księstwa cieszyń­
skiego, bo zniesiono drugie wyższe gim­
nazjum w Cieszynie. Dziwić się więc na 
leży, źe minister Jireczek mógł się takićj 
niesprawiedliwości dopuścić, zwłaszcza, 
źe gimnazjum filologiczne, w mieście fa- 
brycznćm jak  Bielsk-Biała, jest nonsen­
sem. Oto do dwóch pierwsźych klas no­
wego gimnazjum, po najgorliwszych za­
biegach k lik i, zapisało się raptem 20 
uczniów ! Lecz nihil desperandum est, sza­
nowna Galicja wasza przyśle pewnie swój 
kontyngens, aby dowieść, że jest zawsze 
tą samą Galileją. Niemcy rachują na to! 
Drugim grubym błędem, którego się do­
puścił minister Jireczek i który świadczy, 
iż nie zna stosunków naszych i daje się 
powodować wiernokonstytucyjnemu szefo­
wi Fiedlerowi, jest mianowanie profesora 
Biermana dyrygentem niższego gimnazjum 
cieszyńskiego. Najprzód, pominięto naj- 
niesłusznićj dwóch zasłużonych i star 
szych od Biermana profesorów i urodzo­
nych Szlązaków pp. Sittika i Gazdę; a 
powtóre, Bierman jest prezesem deutsch- 
vereinu, będzie więc prześladować mło­
dzież słowiańską i jako przyjaciel Haase- 
go, czynić będzie co można, aby podko­
pać i ten ostatni szczątek starego gim­
nazjum.

W obec tćj biermanowskićj nominacji 
i otworzenia gimnazjum w Bielsku pyta­
my p. ministra Jireczka, czy to w ten spo­
sób odpowiada na adres zaufania ludu 
szlązkiego ?

Z wiadomości miejscowych donoszę wam, 
iż w minioną niedzielę otworzono uroczy­
ście „czytelnię11 w mieście Skoczowie. 
Radosny to objaw życia narodowego, lecz 
lubośmy sami prawowiernym katolikiem, 
żałujemy, iż czytelnię w Skoczowie na­
zwano k a t o l i c k ą ,  tym sposobem a l­
bowiem odtrącono licznych polskich pro­
testantów okolicznych.

Szlązk nasz jest małym kraikiem wpraw­
dzie, lecz badacz historji może tu robić 
doskonałe studja. Sejm szlązki pokazał, 
co to za ludzie są owi liberalni, wierno­
konstytucyjni Niemcy. W szelkie, naj­
skromniejsze nawet żądania czterech po­
słów ludności polskićj, odrzucono z bru­
talną bezwzględnością! Klika doktorów 
i destruktorów austrjackich chciała poka­
zać : Domini s u m u s  et in genitivo et in no­
minatival Że to postępowanie Niemców 
jest w najwyższym stopniu niepolityczne, 
każdy rozsądny uznać to musi. Cóż al­
bowiem Szlązakom pozostaje? Oto, będą

musieli szukać sprzymierzeńca w Pradze! 
Czy na tćm Niemcy dobrze wyjdą, zo­
baczymy. Sądzimy także, iż i poseł Cień- 
ciała przekonał się, iż z Niemcami wier- 
nokonstytucyjnymi paktować nie można 
i źe nawet r a d e b r e c h e r o w a n i e  n ie ­
m ie c k ie  nie trafi ani do serc, bo tych 
niema, ani do mózgownic panów ver- 
fassungsratów.

Do rady państwa rozumie się, źe z 
grupy wiejskićj a reprezentującćj lud pol­
ski, nikogo nie wybiorą z naszych czte­
rech posłów. Stara się o to głównie Haase, 
który umiera z żądzy dostania się*( do 
rajchsratu i który pocichu zacierał ręce, 
źe przepadł Schneider, bo tym sposobem 
jego nadzieje rajchsratowe spełnią się. 
Pycha i wszędzie pycha, a nadewszystko 
fdas liebe Ich!u oto niemiecka moralność!

Wiedeń 13 października.
q W ielkie wrażenie zrobiła wiadomość 

podana przez Ung. Lloyd, że w okręgu 
jednym Pogranicza wojskowego „Ogulin“ 
powstały rozruchy. Szczegółów wprawdzie 
nie ma, ale to już jes t widocznćm, źe po­
wstanie choć niewielkićj ludności w kraju 
uorganizowanym wojskowo, jest bardzićj 
niebezpieczne, ja k  rozruchy podóbne w 
innych krajach austr., gdzie ludność nie 
ma broni, ani świadomości jćj użycia. — 
Powiadają, że główno-komenderujący je ­
nerał Mo l i n a r y  wysłał wojsko linjgwe 
z Zagrzebia do przytłumienia w pierw­
szym zarodzie rokoszu. Domyślać się tylko 
można, źe rzecz ta w związku zostaje 
z rozpoczętćm rozwiązywaniem wojsko­
wych stosunków Pogranicza i z zamie- 
rzonćm przeprowadzeniem cywilnćj orga­
nizacji wojskowego terytorjum. Jeźli się 
nie mylę, obwód oguliński już należy do 
części Pogranicza sprowincjonalizowanćj, 
jak  Kroaci mówią, dla rozróżnienia „pro­
v in c ia l11 od „militaireu królestwa Kroacji.

Czy rozdrażnienie, którego dotykalnym 
wyrazem jest zbrojny opór przeciw wła­
dzy w Ogulińskim okręgu, ma związek 
i jaki z agitacją wyborczą i zupełnćm 
zwycięztwem parlamentarnćm partji na- 
rodowćj w Zagrzebiu? dziś jeszcze z pe­
wnością powiedzieć nie można; ale można, 
znając tamtejsze stosunki dokładnie, już 
dziś zaprzeczyć w y m y s ł o m  tutejszych 
centralistów , jakoby to zaniepokojenie 
rządu węgierskiego i dalsze trudności, ja ­
kie nastąpić mogą, miały jakikolw iek 
związek z czeskim programem i z poli­
tyką ugodową p. Hohenwarta.

W jednćm tylko mają słuszność cen- 
traliści niemieccy, jeźli dodają, źe jest 
jeszcze stronnictwo, które żyje tradycja­
mi absolutyzmu bachowskiego i któremu 
kością w gardle jak było, tak jest posta­
nowienie monarchy: zniesienia wojskowćj 
instytucji Pogranicza (M ilitargranze); ale 
dzienniki, mieniące się liberalnemi, za­
milczają ważny punkt tj. że stronnictwo 
to składa się z N i e m c ó w ,  czy wojsko­
wych czy niewojskowych, i źe do nie­
dawnego czasu te s.rne dzienniki szer- 
mierzyły same przeciw złączeniu Pogra­
nicza z Kroacją.

Po zakończeniu wojny austro-węgier- 
skićj przy pomocy obećj w r. 1849 po­
częto systematycznie podtrzymywać i roz­
szerzać antagonizm Kroatów przeciw W ę­
gro M tak w jednćj jak  w drugićj Części 
(wojskowćj) tego kraju. Z „Provinciale“ 
się nie udało; chcieli wprawdzie politycy 
kroaccy zupełnćj seperacji od Węgrów, 
ale równocześnie nie chcieli nic wiedzieć 
o z a l e ż n o ś c i  od Wiednia i ministrów 
niemieckich. Mimo próśb i gróźb, stan 
rzeczy nie zmienił się aż do roku 1868, 
gdzie z a w a r ty  został znany pakt wę­
gierski.

Na „Pograniczu11 jednakże agitacja szła 
swoją drogą. Na pierwszym planie było 
straszydło madjaryzmu i ewentualność 
zwęgrzenia „Grencerów kroackichw, bo 
to zrozumiałe i wstrętne ludziom, którzy 
zrośli w tradycjach nieprzyjaźni i bez- 
względnćj nienawiści ku Madjarom; na 
drugićm miejscu dopiero dawano do zro­
zumienia, źe i połączenie z bracią Kroa- 
tami cywilnymi nie będzie korzyścią, ale 
szkodą dla Kroatów-żołnierzy, którzy te­
raz nie mają tro sk , bo o nich i ich 
dobro materjalne troszczy się w o j s k o ­
w a  k o m e n d a .

Otóż ten drugi argument, zostawiony 
w półcieniu, był głównym powodem do 
utrzymywania przesądu u ludu surowego: 
źe mu p r z y  k a ż d ć j  z m i a n i e  b ę ­
d z i e  g o r z  ć j.

Trudno było powiedzieć nagą prawdę, 
t. j. wytłómaczyć „Grencerom11, że ich 
ziemi nikt nie weźmie; ale m onarcha chce 
ich złączyć w jeden organizm z bracią i 
przyznać im te same sw obody, jakich 
używają ludzie żyjący w stosunkach nor­
malnych w całćj niemal (prócz Rossji) 
Europie.

Nie byłoby to niebezpieczne — więc 
lo  loco „madjaryzowanie11 rozgłaszać jako 
dogmat.

Partja ta jest rozgałęziona, choć roz­
rzucona. Od Bacha do dziś składa się z 
ludzi, interesowanych w %  z Niemców, 
w ł/4 części ze starych wysłużonych woj­
skowych Kroatów.

W  ministerjalnych i innych kancela- 
rjach wojskowych dużo jest urzędników, 
sprawami Pogranicza zatrudnionych, — 
buchhalteryczne i inne oddziały gospo­
darskie. Pogranicze podzielone na ko­
mendy, gdzie przełożony wojskowy go­
spodaruje, jak  właściciel (niepłacący czyn- 
szu) ,  — mnóstwo żywi manipulantów, 
fachowych ludzi, których potrzeba znaj­
duje się łatwo, robiąc użytek z władzy 
dyskusjonalnćj.

Ze  stosunki rozległe umożebniały i u- 
źywanie wpływów u góry, wiadomo. Mo­
żna sobie łatwo wyobrazić, jaki to rady­
kalny przewrót położenia, jakie to roz­
czarowanie dla synekurzystów, kiedy się 
na serjo i prawdziwie przeprowadzi re­
organizacja całego Pogranicza i zleją się 
cywilni z wojskowymi Kroaci.

Taki jest stan rzeczy.
Winni są temu ludzie i b a r d z o  w y ­

s o k o  położeni, którzy do ostatnich na­
wet czasów stawiali zapory W ęgrom i ich



KRAJ z niedzieli 15 października.

sam odzielności, i zachęcali do oporu i 
agitacji mających wpływ na ludzi i rze­
czy in  loco; winne, choć może mniój (bo 
w swoim interesie działali) czynniki woj­
skowe, mające władzę w Pograniczu; ale 
zupełnie czeska komplanacja temu, co się 
tam u dołu dzieje, nie winna — mimo to, 
źe publicystyka z Pragi protekcyjnie trak­
towała Kroatów, czy jednych czy dru­
gich —  bo to, jak wiemy, mało albo nic 
nie działa „par ricochet14.

W  poniedziałek ma być odczytany re­
skrypt drugi w sejmie czeskim.

Będzie to wskazówką do dalszego, z 
rządem um ówionego, postępowania Cze­
chów.

W  kołach wojskowych lękają się dys- 
organizacji wojska, gdyby przyjęto bez­
warunkowo czeskie t. z. fundamentalne 
artykuły. Zdaje mi s ię , źe w projektach 
organizacyjnych tój materji nie naruszono.

Wiedeń. ( P o w s t a n i e  w P o g r a n i -  
c z u.) Wiener Abendpost p isze: Wiadomo, 
źe d. 9  bm. w szczęły się w okręgu ogu- 
lińskiego pułku graniczany niepokoje, 
przyczćm 200 do 300 zbrojnych ludzi 
złupiło magazyn wojskowy w Rakowicy, 
pod uówództwem znanych agitatorów ad­
wokata Kwaternika, Starcevicsa i Rakia- 
sza. Do nich przyłączył się zbiegły w 
skutek defraudacji 1 0 , 0 0 0  złr. urzędnik 
pocztowy Bach. Patrole wysłane do ści­
gania uderzyły na powstańców. Szybkim  
zarządzeniem jeneralnćj komendy w Za­
grzebiu i energicznemu zachowaniu się 
powołanych wojsk nadgranicznych udało 
się przyprzeć rokoszan, tak, źe już dnia 
l ig o  bm. 5  i 6  kompanja Ołoczan koło  
Ljubicy zupełnie ich rozbiła. Dowódzcy 
Bach, Kwaternik i Rakiasz zginęli wraz 
z kilkoma innymi. Trzydziestu powstań­
ców wzięto do niewoli; po stronie woj­
ska niema ani rannych ani zabitych.

W  imię emigracji przesyłamy wam oby­
watele pozdrowienie i braterstwo.

Członkowie komisji:
Prezes W ładysław Zamojski.
W ice prezes Czapski Józef.

Kasjer A. O miński.
Jurkiewicz, S. Bieńkowski, Aleksander 

de Jean W olski, Tołoczko, Ks. Stodulski, 
E. P etion , N ow osielski, Cichorski-Zame- 
cz e k , A. Balczewski ksiądz, Edward 
Goldsztejn.
Sekretarz podpułk. Henryk Jędrzejewicz.

Szkoda, źe ta petycja jest zredagowa­
ną w sposób niewłaściwy i bez znajomo­
ści stosunków. S e j m  n i e  m a  m o c y ,  
ż e b y  s a m  w t y c h  s p r a w a c h  r o z ­
s t r z y g a ł .

—  ( C z y t a m y  w L a  Patrie]:  N iektó­
re dzienniki podają w przedmiocie wojsk 
wiadomości przynoszące podwójną nieko 
rzy ść : najprzód, źe są nieprawdziwe, s 
pow tóre, źe niepokoją opinję publiczną 
Mówiono np. o odebraniu dowództwa jen 
Douay na skutek nierozważnego kroku, 
jaki miał uczynić w czasie swego pobytu 
w Londynie, co jest fałszem; mówiono o 
nominacji jen. Frossard na dyrektora in- 
źynierji, a marszałka Bazaine’a na do- 
wódzcę jednego korpusu. Nietylko oba 
te fakta są nieprawdziwe, ale nawet są 
niemożebne. Co się tyczy marszałka Ba- 
zaine, prawo jest jasne. Nie może być 
powołany na żadne dow ództw o, zanim 
nie przejdzie przez sąd wojenny, a co do 
jen. Frossard, zanim, nie podda się pod 
radę śledczą za wystawienie swych wojsk 
na pobicie i za niewypełnienie praw i 
przepisów postanowionych dla armji w 
czasie wojennym.

Spraw y miejskie i powiatowe.

Francja.
P ary ż  8  października.

[ P o d a n i e  k o m i s j i  p o ś r e d n i c z ą ­
c e j  m i ę d z y  k r a j e m  a w y  c h ó d  ź- 
t w e m  p o l a k i e m  w e  F r a n c j i ] .

D o obywateli posłów wysokiego sejmu 
Galicji.

O b y w a t e l e  p o s ł o w i e !
Skutkiem zbiegu złowrogich okoliczno­

śc i, wygnańcy Polacy wo Francji znale­
źli się więcćj jak w smutnćm położeniu.

Ludzie dbali o nieskazitelność godno­
ści narodowój, jak również nie mogąc o- 
bojętnie patrzeć na nędzę współbraci, po­
wzięli myśl wytworzenia ciała reprezen­
tacyjnego, któreby broniło zarazem ho­
nor narodowy i interes 2 ,C0 0  ofiar naja 
zdu moskiewskiego. W ybory 26 września 
powołały 15 obywateli do zasiadania w ko­
mitecie pod nazwiskiem Komisji pośre- 
dniczącój między krajem a wychodźtwem  
polskiem we Francji.

Komisja wywiązując się z obowiązków  
na nią w łożonych, a dotychczas nie ma­
jąc ’' m ych środków do przyjścia z po­
mocą tylu cierpiącym udać się do was 
posłowie wysokiego sejmu i prosić w unię 
wspólnój nam przeszłości, jak równie w 
imię podeptanych praw człowieka o

1 ) przyznanie praw obywatelstwa wra­
cającym do Galicji wygnańcom polskim, 
krwawym ofiarom powstań narodowych;^

2 ) o wyznaczenie funduszów w ilości 
mniój więcćj 50,000 franków na pierwsze 
potrzeby przesiedlenia emigracji do Ga
licji. .

O byw atele! Bóg wam powierzył los ka­
wałka naszćj Ojczyzny.... Pom nijcie, że 
bogactwo kraju jest sumą tylko pracy po 
jedynczych jednostek. Patrzcie! Oto po­
między nami jest przeszło 1 , 0 0 0  ludzi na­
uki pracy i energji, ludzi, którzy w bió- 
raeh i warsztatach francuskich powsze 
chnie swej pracy znajdowali uznanie, i 
którzy dziś pozbawieni jćj, dla imienia 
sw ego , mająż z rozpaczy jechać gdzieś 
tam w dalekie strony Ameryki, lub mar­
nować swe młodzieńcze i pełne entrgji 
siły w strasznej walce o chieb i życie.

Komisja u fa , źe wy posłowie Galicj 
zechcecie wejść w położenie naszćj cier- 
piącćj braci i przychylić się do jćj żądań

Miljonowa pożyczka miejska.
W  przeddzień zgrom adzenia ludowego w spra 

wie miljonowćj pożyczki uważamy za obowiązek 
nasz przypom nieć mieszkańcom K rakow a głó­
wne i esencjonalne punk ta  tój sprawy.

U porządkow anie m iasta K rakow a je s t rzeczą 
potrzebną i n ag łą ; tego n ik t nie zaprzeczy.

A toli dzisiejsze dochody m iasta nie są tak  
wielkie, żeby niemi przeprow adzić gruntowne 
i wszechstronne uporządkow anie; zeby z nich 
i kanały  w ybudować gdzie ich niem a, i miasto 
wybrukować, i wodociągi zaprow adzić, w ysta­
wić szkołę i rzezalnię nową itp . przedsięw ziąć 
roboty. Zachodzi więc konieczna po trzeba za­
ciągnięcia pożyczki. Zasługa inicjatywy tego 
projektu  należy się niezaprzeczenie prezyden 
towi D ietlow i; on tćż pierw szy p ro jek t p rzed  
łoży ł radzie miejskićj. — P ro jek t ten u legł pe 
wnym małoznaczącym zmianom w komisji rady 
m iejskićj, k tóra  o nim obszerne wypracowała 
sprawozdanie.

P ro jek t p rezydenta D ietla i sprawozdanie 
komisji rady  m. nie zgłębiły  jednak  przedm iotu 
dostatecznie, traktow ały go pobieżnie i prelimi 
now ały zanadto wielkie sumy na przeprow adzę 
nie projektow anych robót, a  z ąd zanadto wiel 
ką i mieszkańców K rakow a zanadto obciążającą 
pożyczkę.

N iedostatkom  tym  dwóch pierwszych elabo 
ratów  w sprawie uporządkow ania m iasta K rako 
wa starało  się zaradzić grono obywateli, które 
zpośród siebie wydelegowało kom itet dla po 
wtórnego zbadania całój tćj sprawy i należyte 
go a gruntownego jć j opracowania. K om itet 
więc ten  w ypracował trzecie „Spraw ozdanie 
z p rojektu  uporządkow ania m iasta K rakow a i 
pożyczki na ten cel proponow anój“ i takowe 
drukiem  ogłosił. (Można dostać w kazdćj księ 
garni, kosztu je 10 centów.)

Spraw ozdanie to kom itetu obyw ateli zgadza 
się z dwoma pierwszemi elaboratam i w nastę 
pujących p u n k ta c h :

1) Na potrzebę uporządkow ania miasta K ra­
kowa w ogóle, a  w szczególności:

2) na  budow anie kanałów , przeznaczonych 
atoli tylko na odprow adzanie w o d y  d e ­
s z c z o w e j ,  ś n i e g o w ć j , s p ł u c z y n  
kuchennych; zaś co do nieczystości klo- 
acznych, radzi spraw ozdanie zaprow adzić 
system beczkowy (str. 9);

3) na w ybrukowanie ulic (str. 13), atoli na 
m niejszy rozm iar, niż się tego pierwsze 
dwa projekta dom agają;

4) na  zaprow adzenie wodociągów, k tóre u- 
waża za rzecz „ p o ż y t e c z n ą ,  n i e ­
z b ę d n ą  i k o n i e c z n ą "  (str. 13). do­
m aga się atoli planów i kosztorysów , bez

czego żadna budow a rozpoczętą być nie 
m oże;

5) na wystawienie nowćj rzezalni (str. 13);
6) na wystawienie szkół i lazaretu ;
7) na  rozprzestrzenienie m agistratu, atoli z 

funduszów miejskich (str. 1 8 );
8) na odbudowę sukiennic tj. wzmocnienie 

murów, dania dachu , przybudow ania po 
obu bokach parteru  odpowiedniego dzisiej- 
szśj archil ekturze i urządzenie sal górnych 
wewnątrz, przynoszących pew ne korzyści" 
(str. 19).

T ak  więc co do głównćj rzeczy spraw ozda­
nie kom itetu zgadza się na wszystkie przez 
prezydenta  D ietla zaprojektow ane budow y i u- 
lepszenia również ja k  i na  pożyczkę, mniema 
atoli słusznie przy  pojedynczych artykułach że 
„summa proponow ana w projekcie zejdzie do 
daleko mniejszych rozmiarów i że nie wiele do 
funduszów miejskich dopożyczyć w ypadnie" 
(str. 10);

że jeżeliby zw ykłe fundusze okazały się nie­
dostateczne „w ypadałoby c o ś  dopożyczyć" ale 
że „pożyczka zeszłaby niew ątpliw ie do bardzo 
nieznacznych rozmi .rów" (str. 13).

Co do wodociągów spraw ozdanie komissji 
je s t  za zaciągnięciem pożyczki na ten cel ale 

nie w przód zanim plany i kosztorysy będą 
sporządzone!! (str. 16). a  w ogóle radzi przy 
zaciąganiu pożyczki postąpić sobie „ b a r d z o  

g l  ę d n i e “ „zaradzić się uczciwych i sumien- 
lych finansistów a następnie w ybrać drogę pu ­

blicznych ofert i ogłoszeń" (str. 23) Z tego 
krótkiego streszczenia każden się przekona że 
sprawozdanie kom itetu obyw ateli je s t bardzo 
oględnćm i rozważnćm opracowaniem dwóch 
pierwszych projektów  że zgadza się z niem i co 
do rzeczy samćj, to je s t co do potrzeby przed 
siewzięcia projektow anych budow li miejskich i 
co do po trzeby zaciągnięcia pożyczki. Modyfi­
kuje tylko spraw ozdanie ostatnie niektóre sum 
my za wysoko podane w pierwszych projektach 

radzi oględnie postępować przy zaciąganiu 
pożyczki. Pod tym względem każden bezstron­
ny musi się zgodzić na zapatryw ania kom itetu 
obyw ateli a  o ile wiemy, autorowie dwóch pierw­
szych projektów  zupełnie się zgadzają n a  jć j 
wnioski i propozycje.

Kronika potoczna i rozmaitości. na akadem ję nauk, a  zachęcając do pracy mró- 
”, a i _ .  Iw czśj i ciagłćj, prowadzącćj do olbrzymich

Wsali w yk ładow ej muzeum techniczno  | rezuitatów  w rozwoju społecznym i dziejowym, 
p rzem ysłow ego  następujące w ykłady będą wezwał> ab hasłem  na8Z(sm by ł statek, praca, 
m iały m iejsce: w niedzielę dnia 15 października I auka
o d g o d z .4 — 5 prof. R o z w a d o w s k i :  „O ręce, 
jć j znaczeniu, jako też  o w artości narzędzi;" — 
od godz. 5— 6 prof. Ł u s z c z k i e w i c z :  „O te- 
chniee rzeźby i jćj rodzajach, “ w ykład drugi. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łc i.
P ro c e s  p rasow y. —  W e wtorek dnia 17

października odbędzie się w tutejszym  c. k. 
sądzie krajowym karnym przy ulicy K anonnćj

Stwierdzam y z przyjemnością, że zakład  pod 
kierunkiem  dzisiejszćj kuratorji i przy dobrych 
chęciach swych urzędników, dźwiga się o ile 
tylko przy mnożących się potrzebach dozwalają 
fundusze.

S tra ż  bezp ieczeństw a W W iedniu składa 
się z centralnego inspektora, 4 nadinspektorów  
16 inspektorów  obwodowych, 44  inspektorów

rozprawa ostateczna w sprawie zkonfiskowanego I rew ;rowycbj 182 inspektorów , 2453  policjan- 
numeru K raju  z dnia 11 lipca b. r. Będzie tów poz&  g}użba wolnQ Jm bywać w pubiiCz- 
to pierwsza rozpraw a ostateczna w procesie I h  miej 8Cacb p rzyzw oitych , wprawdzie w 
prasowym p r z e d m i o t o w y m ,  to  je s t  takim , m undurze, ale bez sznurka do zaw ieszania 
w którym  prokuratorja nie w ystępuje przeciw- gwizdka ; bez num eru. 
ko żadnem u o s k a r ż o n e m u ,  ale tylko prze- W Wiedniu przyjdzie osobliwy proces do 
ciwko a r t y k u ł o w i ;  tym razem przy rozpraw ie roz8trzygniecja . P an i L ówe, przedsiębierczyni 
więc osta tecznćj, na ław ie oskarżonych będzie l ny zwanfy ^O rfeum ," polegając na fotograf]' 
leżał num er K raju!  którego potępienia ządac I nades}an(y  80bie z P etersburga przez śpiewacz 
będzie prokuratorja  a którego będzie bronie L  pi08nek pannę Blankę G oudon, zaw arła
obrońca. | z n ;a kon trak t i sprow adziła ją . A le między

Pijak. —  W  piątek w ieczór znaleziono na  I oryg)nŁj em a fotografją jak a  różnica! T e same 
ulicy Sławkowskiej na b ruku  pijanego hande- I y w idocznie fot0grafja podobna, a jednak  
lesa. S trażnicy policyjni nie p am ię ta ją , zeby I m;ędzy oryginałem  a kopja zachodzi stosunek 
żyd pijany publicznie się tarzał. L k‘ babki d )  w nuczk;. D 0 tego jeszcze za-

Złodziej. —  W czoraj rano w krad ł się pod L bodzi ta  okoliczność, źe na fotografji nie ma 
1. 155 na ulicy Brackiśj do niezam kniętego I ^ adu pew n£j nierów ności, jak ą  oryginał od- 
pomieszkania pewnego kapitana pu łku  Pie‘ znacza się z tyłu. Ależ panna Goudon utrzy- 
choty 1. 13, zyd i skrad ł 2 p. spodni war | muj e! £e n ;e by ła  obow iązaną fotografować się 
tosci 26 z łr., został jed n ak  przytrzym any i | ze ^ g Zystkich czterech stron. Otóż pani Lowe 
aresztowany. Poznano w nim znanego zło I {e choe słyszść 0 do trzymaniti kontraktu , a 
dzieją A rona Gaj e r a , k tóry  zwykle p o d  p o -  l ftdto rości gobi(J preten8j e poniesionych ko- 
z o r e m ,  ż e  j e s t  h a n d e l e s e m ,  włóczy s ię l tów . doznanego zawodu. 
po kamienicach i kradnie. O dprowadzony do I K O I I C D r t  w okalny wykonany b y ł dnia 27 
aresztu, upuścił kilka w y t r y c h ó w ,  k tóre je - września w kryształow ym  pałacu w L ondynie 
dnak poznićj znaleziono. I przez 5 ,000  uczniów miejskich szkół londyn-

D e W O t k i  kolportu ją broszurę: „Proroctw o I ^  pod kierunkiem  (J. W . M artin’a, z sto­
w arzyszeniem organu Ilandel'a .czyli przepowiednia, w ydana przez O. Misjo 

narza X. J- K .“ , w k tó rć j przepow iada p rzy j­
ście antychrysta, „którego 2 znaki główne po- | D o w ia d u je m y  S ię , źe w sali hotelu  saskie- 
p rzedza: 1) obalenie stolicy apostolskićj, 2)1 odbywa(t 8ję będa dwa razy  w tygodniu, 
przyjście H enocha i E ljasza proroków, którzy  L  j egt w n;edz| elę 0 godz. 4 a w środę o godz. 
jednak  będą zabici od antychrysta . „ „Lecz I n j  po południu, koncerta przez jed n ą  z naj- 
nim to n a s tąp i, będzie wielkie uciemiężenie ,epazycb orkiestr tutejszych (G orizutti). Pier- 
narodu, a w tenczas może i L ucyper zerwie się wszy koncert odbędzie się ju tro  w niedzielę.

Pełne  zebranie  rady  pow. krakow skie j
odbędzie się w p iątek  dnia 27 października r .b . 
o godz. 1 0 l/ 2 przed  południem  w lokalu w y­
działu  pow. w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Spraw ozdanie z czynności w ydziału po­

wiatowego, za czas od ostatniego posiedzenia.
Spraw ozdawca: s e k r e t a r z .
2. W n i o s e k  w y d z i a ł u .  R ada zechce: 

a) uchwalić budżet dochodów i w ydatków na 
r. 1872  rady pow.; b) uchw alić: wiele pobierać 
dodatku od wszystkich podatków  bezpośrednich 
w r. 1872  płacić się m ających, a to : na  p o ­
trzeby w ydziału pow. i na  subwencje drogowe.

R eferent: wiceprezes Rom an K o n o p k a .
3. W n i o s e k  w y d z i a ł u .  R ada zatw ier­

dzić zechce ugodę gmin Brzezie narodow e i 
Brzezie szlacheckie łączących się w jed n ą  gmi­
nę „Brzezie," tak  pod względem własnego j a ­
koteż poruczonego zakresu  działania. Ewen- 
tualnia rada zatw ierdzić zechce także podobne 
ugody innych gmin, które natenczas zaw arte 
przedłożone zostaną.

Spraw ozdawca i referen t: s e k r e t a r z .
4.  W n i o s e k  w y d z i a ł u .  R ada zatw ier­

dzić zechce k on trak t rady gminnćj w Rybnej 
z P iotrem  Celejem o 8 sążni kw adr, gminnego 
gruntu  wydzierżawionego mu pod kuźnię 
op łatą  rocznego czynszu po 1 zła. do kasy 
gminnćj.

R eferent: członek w ydziału dr. Maksymiljan 
M a c h a l s k i .

5.  W n i o s e k  w y d z i a ł u .  R ada zezwolić 
zechce gminie Zwierzyniec na  pobór 2 5 %  do­
datku podatkow ego na niezbędne w r. b. po ­
trzeby  gminne.

R eferent: czł. wydz. dr. Maks. M a c h a l s k i .
6. Spraw ozdanie delegatów rady  pow. do 

komisji rekrutacyjnćj z czynności tej komisj 
w r. b. odbytćj w Krakowie.

Spraw ozdaw ca: czł. wydz. Adam T a ń s k i .
7. Spraw ozdanie o stanie, potrzebach i fun­

duszach drogi po wiato wćj w rocławskićj.
Spraw ozdaw ca: czł. wydz. Adam T a ń s k i .
P ro jek t budżetu  dochodów i w ydatków  w r 

1872  rady pow. krakow skićj, oraz dotychcza 
sowe rachunki kasowe w r. b. w ydziału pow 
w myśl § 3 0  Ust. o reprezen tacji pow., złożone 
są począwszy od dnia 13 b. m. przez 14 do 
przejrzenia podatkującym  w pow . krakowskim , 
w kancelarji w ydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych.

z p iekła ze swoimi szatanam i." A ntychryst bę 
dzie rządził 3 %  roku, a  potćm  będzie zabi­
tym od św. M ichała A rch an io ła , a  w tenczas 
będzie jeden  pasterz  i jed n a  owczarnia, a spu­
stoszenie świata i sąd ostateczny. Nakoniec 
udow adnia autor nieom ylność papieża, o k tó ­
ra  mu głównie chodzi.

Myśl tę  uważamy pod każdym  względem za 
bardzo szczęśliwy.

nikiem wojny, jak to powszechnie przy­
puszczano i działał tylko w mysi instruk­
cji z Paryża.

Ostatnia instrukcja przed znaną sceną 
w Ems trwała krótko: Brusquez le ro i!  a 
w tych kilku słowach maluje się dobitnie 
cała lekkom yślność i zarozumiałość b y łe ­
go rządu francuskiego.

Do licznych nieporozumień,' jakie za­
chodzą pomiędzy rządem włoskim a fran­
cuskim przybywa nowe. Rząd włoski chce 
zamienić pożyczkę papiezką na rentę 
włoską i obciążyć takową podatkiem. 
W łaściciele papierów papieskich we Fran­
cji udali się o pomoc do swego rządu, 
który ma w tym celu w Rzymie porobić 
przedstawienia.

Ostatnie telegramy.
L w ów  14 października. Namiestnictwo 

oznajmja, że zamknięcie sejmu najdalćj 
17 b. m. nastąpi. Dyskusja o sieci dróg 
krajowych rozpoczęła się na wczorajszćm  
posiedzeniu i dzisiaj toczy się dalej.

Berno 13 paźdz. Adres do cesarza pro­
ponowany przez komisję konstytucyjną, 
przyjęty został jednogłośnie. Głosowanie 
było imienne. Następnie przedsięwzięto 
wybory do rady państwa. Wybrani: bar. 
Konigsbrunn, hr. B elcredi, dr. Krałky, 
W ł. hr. Logothełły, bar. Rollsberg, bar. 
Stillfried, Bochner, Gompezz, dr. Hoppe, 
dr. Krejc, dr. Fanderlik, W aclawik, N o­
wak, Żegota Wurm, Lebewohl, dr. Pra- 
żak, Kornist, Ganzwobl, dr. Mezmk, Ju- 
rayda, Vrba i Rosenbaum.

Z ad a r  13 paźdz. Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia było przed­
łożenie rządowe względem zmiany ordy­
nacji wyborczćj. Po odczytaniu w tym 
względzie sprawozdania właściwej kom i­
sji, stwierdził marszałek, że niema kom ­
pletu potrzebnego do obrad, bo mniej­
szość nie przyszła na posiedzenie. D la­
tego tćż o d r o c z y ł  rozprawy nad tym 
przedmiotem.

P arenze  13 paźdz. Sejm przyjął przed­
łożenia rządowe z niektóremi zmianami, 
a dzisiaj został zamknięty.

Berlin 14 paźdz. Pouyer-Quertier, fran- 
cuzki minister finansów, odjechał już do 
Paryża.

Monachjum 13 paźdz. Izba doszła wGospodarstwo, przem ysł i handel.
Bochnia 12 październ. —  N ieustanna sło ta  I 0b r a d ( w a n i u ' n a d  p ro je k te m  re g u la m in u

i czas ciągłemi deszczami, a nawet zbyt wcze- bez znacznyck zm;an przedłożenia rzą-
d0 Weg 0  do §. 15, gdy naraz ministrów 
odwołano. Prezydent zamknął posiedze-

Bejrut, września. + Dziś dnia 25 wize U m £niegjem przeplatany, dowóz zboża zna- 
śnia, o godz. 5 rano, zakończył życie Michał | ___.„ v  *___nnd-„  a . , ... . . . .  .czn ie  u trudnia. Z tego powodu ceny się pod
KotO W ICZ, major dragonów  gw ardj. cesarskićj, _  dziś na8t?pujace: KorZec

n/w i-m n-ni Ir Q n l lU r  vt 1-1 In  r t r \ m  n  n  7 111 1 K fitlltS T l I “ J  J  J  . ■ •b. porucznik 3 p u łku  ułanów , późnićj kapitan  
Krakusów. Z bólem serca wszyscy obecni tu  
oficerowie pożegnaliśm y naszego starego tow a 
rzysza i patrjarchę b ron i, by łto  jeden  z tych
tak rzadko znajdujących się ju ż  typów  s ta reg o . funt mie8a 0 . 1 8 - 0 . 2 0 ,  sąg drzewa t w ar-1
żołnierza. Od najm łodszych lat służąc w woj- lg  z ła  % entnar węgla kam iennego 0 .8 0 , “
sku, fanatycznie by ł przyw iązany do m unduru, 
szabli i kon ia , cieszył się niem i, kochał je , 
z podziwieniem przypatryw ał się ludziom in ­
nych stanów  i nie pojm ował ich życia. On 
czem innem ja k  tylko żołnierzem  być nie mógł, 
serdeczny i przyjacielski, dzieląc się z każdym

pszenicy 11 —  1 1 .5 0 , ży ta  8 .90 , jęczm ienia 
J | 7 —  7 .2 5 ; owsa, o k tó ry  tu  by ł w iększy popyt, 

płacono za korzec 3 .3 5 , ziemniaków 3 .2 5 ; 
cen tnar słom y 1 .10 — 1 .20 , koniczu 1 .40  do

nie. Następne posiedzenie jutro.
P aryż  14 paźdz. Słychać, że stała ko­

misja zgrom, naród, ma w niedzielę roz­
strzygać o wyborze ks. Napoleona do 

31 rady jen. na Korsyce, gdzie podatków

. . P a ry ż  13 p a ź d z . W ia d o m o śc i o w zm a- 
w yrobnik do kopania ziem niaków lub do zasie- g a n -u  g.ę  p o w g ta n ia  w C o n s ta n t in e  są  p rz e -
wów kosztu je 60 c. dziennie.

Lipnik 12 październ. — (Od ajencji banku
sadzone. W ice-admirał hr. Gueydon bawi 
jeszcze w Wersalu, ale wkrótce uda się

galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) Na targu k  w r6 t do  A lg ie r ii .
___________•_____ 1_1 OAflfl nrozirałlrip 7. na- I ii .  „

czćm m iał, kochał w szystkich ludzi, Polaków  | ^ n jóma
• 1 . _ * T * _ I 1 _ 1  L  « a  1 . « /> T\ a  d  a  Ir 1 a  r  n  rr a  1-4 A  er 1

wczorajszym było wołów 2 000 , wszystkie z p a ­
szy letn iej, przew ażnie z B esarabji; stajennych

ju z  nic.
ja k  siebie, a  Polskę ja k  niebo, do którego Bóg 
niezawodnie w nagrodę cnót jego  pow ołać go 
raczy.

Z aw ieja  śn iegow a.— Pociąg brodzki nr. 4 
przybyw ający zwykle do Lwowa o godzinie 2 
min. 50 rano, spóźnił się wczoraj o 1 godzinę 
minut 20 w skutek zasp i zawiei śnieżnych 
koło Tarnopola.

Dziennik Oestr. Zeitschrift f i i r  Verwaltung  
zamieścił w ostatnich swoich num erach rozpra 
we
zur Geschichte der Propinations-Ablósung in  
Galizien.

P rzedw czo ra j  doroczne  posiedzenie w 
zakładzie narodow ym  imienia Ossoliń­
skich odbyło się; zdawano zgrom adzonćj licz­
nie publiczności spraw ę z całorocznych czyn­
ności zakładu narodow ego im ienia Ossolińskich.

Najpierw odczytał ku ra to r zak ładu , ks. Jerzy  
Lubom irski, ogólną relację o stanie zak ładu , I uwolnjony z więzienia z m ocy Ogólnćj 
o jego stosunkach z innem i instytucjam i, o wielu am nestji/ K sięgi rady miejskićj na przy-

P ary ż  13 paźdz. „Agence H avas“ do­
nosi: Na wczorajszćm posiedzeniu stałój 
komisji w Wersalu byli obecni Kazimirz 
Póriór i W iktor Lefranc. Pierwszy z nich 
dał komisji zapewnienie, źe trudności przy 
traktowaniach w Berlinie zupełnie usu- 

[ nięte.
Komisja zastanawiała się nad ucieczką 

więźniów i wyraziła życzenie, by postę-

Płacono za parę  200  — 345 , a za centnar 
29 — 32 .50 . Zakupiono do Czech i M orawji do 
90 0  sztuk, na  spekulację do Ołomuńca 300.
Pozosta ło  n iesprzedanych 800  i e pójdą do 
W iednia.

W obec cen dzisiejszych i widoków na przy
,  .  , r i ł ł j ę z m u n  1 n  T ic łŁ iiim  u j  v u v u . v j  I-----------f

sz łość  ziem ianie nasi powinm  teraz zakupowac ‘ a n .e  kftrne p r z e c ;w  uwięzionym ile
woły na stajnie, 1 to ile byc może — m o ® |m o ^ n o ^c ; p rz y s p ie sz o n o .

#  dobrćm  mięsie. B rak gotówki d a łs ię u c z u c j n , : . j ------imiescił w ostatmen swoicn numeracn ro z p ra  1. . . - , , , .  w v n ła ta l  W iadomość, źe książę Orłów nie przy-
,  R —  l . t u w . n e g o  p. «.

. r\Ł ■ 1 Londyn 13 października. Fabrykanci
Poniew aż przedłużono kontum acje w t  ^  | w Newcastle nie chcą już dawniejszym

cimie, ja rm ark i odbyw ają się jeszcze w Lipm ku. j robotnikom dać zatrudnienia. W większych
miastach zbierają składki na pogorzelców

Wiadomości telegraficzne. T  iiadT y T  12 października. Zwolennicy

P ra g a  13 października. Frycz został
- 7. wiezienia z m ocv ogólnćlI fe8Jt % ę %godzi_ 0 g ł oSzenie j eg0 odroczo­

no ; osobna komisja oznaczy termin sto­
sowny.

Rivero ułożył manifest radykalny. —
Zwolennicy Zorilly zbiorą się wkrótce,

7 r-um • > \ '  Job™* a pv |b y  się także naradzić nad wydaniem ma-Jo um al Officiel ogłasza dekret o cy - 1

o kcennych darach, k tóre otrzym ał od czasu o sta-1 szjy  r o k  zaopatrzono już w napisy 
tniego posiedzenia. Przem ow a księcia kuratora  I k  Q r  0 D a  c  y  j n  y  1872 . 
by ła  pełna  ciepła i uczucia patrjotycznego. Na- P ary ż  12 października. Bonar za 
stępnie odczytał skryptor zak ładu , p. W ład . | d z jał  w komunie skazany na deportację 
Łoziński, szczegółowe spraw ozdanie o czynno-

U-

rąaa|4 | pfaeą
ądają płacą

złr. wKRAXQW 13 październ.

5°/o OHlig. indem. gabc.
kupon ubiegły 2.13 

4%  Iństy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 114 

5%  Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 143 

4%  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 123 

5%  L isty  zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 154 

6%  Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 71 

6%  Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 1.71 

Akcje kolei Kar. Ludw ika 
„ „ C zern .-Jassy . .
„ banku dla handlu  i 

przem ysłu 8 0 . . . .  
Losy 5°/0 (Donau Regulir.) 
L osy prem. w ęg iersk ie . .  
Losy m. S tan isław ow a.. .  
Srebro nowe austryackie.
Srebro polskie s ta re .........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
T alary  p r u s k ie ..............
D ukat obrączkow y. . . .  
20-franków ka..................

75 76 74 60

76 25 74 — 

85 — ! 83 76

88 - i  86 75

89 25j 88 

89 2&I 87 75

91 —

•255

89

‘251 —
171 60 168 50

70 -
95 50
96 50 
‘27 —

119 — 
103 — 

1 87 
161 — 
178 50 

5 72 
9 50

92 50
93 50 
25 —

117 — 
100 —  

1 81 
160 — 
177 -  

6 60 
9 38

W ęgier, poź. premiow. 100 
3°/o T ureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary    40 „ mk,
D onau Dampfschff. 100 „ 
K eglew icza.. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a l f y   na 40 „ mk,
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
Salm ............ „ 40 „ mk.
St,. Genois „ 40 „ mk.
Stanisławów. „ 20 ,  wa.
T ry es tu . . . .  „100  „ mk,
W ald ste in .. „ 20 „ „
W indischgratz. 20 „ „

. . . 6 0 / ,

WIEDEŃ, 13 październ.

Dług państw a:
R enta austryacka . . . .  5°/0 57 — f.6 80

„ „ w  srebrze 5% 67 26 67 —

Losy-
Rząd. z r. 1839 całe za ICO 284 — 281 -

„ 1839 */s n 100 284 — 281 -
4°/0 rząd. 1854 „ „ 251 89 — 89 —
5°/0 „’ 1860 całe „ 500 94 50 94 2.
£0/„ „ 1860 Vs » 1(>' 110 — 109 —
R ząd .. 1864..............10< 130 50 130 -
Dumo Rc.nten za 20. . 25 50 26 —
6°/u Donau Reguł, za 100 93 60! 93 —

Obligacje.
Indem niz. buków 

n galicyjskie
p siedmiogrodzkie
„ węgierskie . .  

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poź. kol węg. sr. 5% sz .l2 0

Akcje bankewti:
Anglo-anstr. za 100 sr. 
Anglo-liungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ węg. 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa 
Credit A nstalt „ 160 
D epositenbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ ban k  czeski 100 
Franco a u s tr .. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 
„ L andsbkLw ów  80 

H andelsbk W ied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
N ationalbank ...............
Unionbanlc . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . . 200 
W echslorbk wied. 80

żądają!
złr. w. a.

94 25 93 75 W echslstub Gesel. 80 „
66 50 «5 - \V ien.B nk Verein 80 „

>78 — 177 — Zivnost. b in k a  p.
38 — 36 — ćechy  a  Moravu 100 „
98 — -------------- Ako)e koiel:
16 — 14 — Alfold Fram e w. a. 200 sr.
33 — 32 — Bohm. N ordbahn 150wa.
28 — 27 50 „ W estbahn 200 „
15 — 14 — D ux Bodenbch wa. 200 sr.
41 50 40 60 E lisa b e th ..............  200mlc.
32 — 31 — „ Linz Budw. w.a. 200 sr.
27 — 25 — Ferdin. Nordbhn lOOOmk.

121 60 120 60 Franc. Józefa w.a. 200 sr.
‘21 — 19 50 Gal. K arl Ludw. 200mk.
23 — 22 — Kaschau Oderberg 200wa. 

Lemb. Czem . Jassy  200 „

74 —
75 25 
74 50 
79 50 
77 —

73 —
74 50 
74 — 
79 -  
76 50

M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.
„ n a  126 srbr. 80wa. 

Oest.Nordwstb wa. 200 sr.
lit. B. „ 200 „ 

Praga-D ux „ 150 „

107 25 106 50 Rudolfbahn „ 200 „
„ na  162 „ 80wa. 

Siebenbiirger I. „ 200 sr.
239 50 239 — Staatsbhn (500 fr.) 200 „

89 — 88 - Siidbhn (Lombard.) 200wa.
271 — 269 — Siid-nord Verbind. 200mk.
125 — 124 50 Suez-Canal fr. 500
65 — 54 - T h eissbahn .........  200wa.

283 — 282 50 Tram w ay wied. . .  200 „
78 — 75 — W ęg. gal. I. L upk. 200 sr.

940 — 935 — „ ' Nordostbh.wa. 200 „
142 — „ Ostbhn (128 sr) 80wa.
113 20 112 80 Akcye przemysłowe.

90 — 89 50 Baugesells. allg. eost 8'*
W ied. . . .  80

—  ... -------------- Borysław. Petrol. . . .  200
—  — ----- F o rs tp ro d u k te ............ 200

144 - 143 — Hotel W ied..................  200
—  — ----- Inneberg h u t .............. 100

763 — 761 - Masz. cegieł, w ied .. . 200 
„ „ i  bud. Iwow. 80248 25 247 76

106 50 106 - Neub. M ariazel h u ty . 80
17 7 — 176 - Schloglmiihle P a p .. .  80
160 — 158 — W ied. pryw. Telegraf. 200

93 60

127 -  125
I

165 50

•2072— 
205 — 
254 50 
180 50 
170 50 
136 50

182 25 
113 50 
154 75 
7-2 —

171 50 
381 — 
194
172 50

178 75 
140 — 
251 50 
164 60 
236 2 o 
202  —  

2 0 6 7 -  
204 
254 — 
180 —
170 — 
136 —

215 50 
181 75 
113 — 
154 26 
71 50

171 
380 
193 60 
171 50

238 50 
218 25
158 50
159 
110 50

78 60 
90 50

30 —

130 50

81 — 
94 —

238 
217 75 
158 -  
158 50 
110 —

78 30 
89 60

29 50

129 60

80 60 
93

ściach i gospodarstw ie zak ładu . W  końcu p rz e -1 wilnym zarządzie w Algierze: gubernato 
mówił dyrektor zak ładu  p. A ugust Bielowski. l row; dodaną będzie rada.
Ocenił kilka nowszych literackich i archeolo
gicznych nabytków , podniósł narodow ą ważność I £c j Q b liz k ió j abdykacji królowój 
przekształcenia tow. naukowego krakow skiego

wzi
dach przysięgłych.

Nowy-Jork 12 października. W ielkie 
pożary lasów i łąk na rozległych prze­
strzeniach.

Nowy-Jork 12 października. Miasto Ma- 
I nister (w Michigan) zupełnie się spaliło.Londyn 13 października. Ponowne wie- ^ ' 4 milj. dolarów. Poża-

i o blizkiój abdykacji k róow  j. ^ W iscousin zniszczyły cztery wsi
Belgrad 13 października. Skupczyńal .ad Greenbay, płomienie otoczyły
nęła pod obrady projekt rządowy o są- 15Q ucieka;acych spaI1io

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.K r.losS0/ 0 sr.

„ „ 3 3  lat los 5°/0wa.
Centr. Bd. Cred. 40 ó '/2 %  
Galic. Tow. kred. . . .  4%

» ” ” ■■■„ B anku H yp. . . .  6°/0 
„ Bank. W ło ś .. . . 6°/0 

N ationalbank m. k .. 5°/0 
w. a . . .  6%  

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5’/2 
.. V r) 50 „ 5 1/T
Ó . K red. &Vorsch. „ 5

r • r  85 „ 5%
„ » „ sr. „ „ 5%

Węg. tow. k r e d .. . .  & /a°/o

Obligi pierw szeństw a
Alfóld F ium e 5%  sr.
B8hm. N ordbahn 5°/0

„ W estbahn 6 °/0
E lis a b e th ..............  5%

„ 1869 — 70 5°/0-
Ferd . N ordbh m .k . 6%

„ „ w. a. 5 ’S
„ 5%  sr.

F ranz . Josef „ 6%
Gal. Kar. Lud. „ 5%

„ II . em. „ 5°/o
„ 1871. III. „ 5%

Kasch. Oderb. „ 5°/0
LwoTV.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%
„ II. 1867 „ 50/0
„ III. 1868 „ 50/,

M ahr. Sch.C ntr. „ 5%
Oest. Nrdw stb w. a. 5°/0 sr. 
R udolfbahn „ 25°/o
Siebenbur. I .  „ ó %  
S taatsbahn  600 fr. szt 
Sudbahn (Lom bardy)

złr. 200 50/0 sr. 
Sild-nord. Verb. w. a. 5°/0 

„ „ w. a. 5°/0 sr.
T heissbahn . . . . . .  5°/0

105 25 104 75
86 50 86 —

96 — 95 50
76 25 — —

89 26 88 75
90 75 90 —

89 89 —
95 50 — —
92 50 — —

88 75 ___ ___

105 50 — —

88 --- 87 —

92 _ 91 75
102 — 101 50
92 75 92 25
95 25 94 75

102 — iO l 75
89 50 ! 89 —

89 — j 88 —
105 25 104 75 

98 30 98 10 
105 50 105 — 
101 — 100  —  

96 40' 96 10 
90 7s| 90 50

79 90 
92 — 
81 75 
84 — 
99 50 
89 75 
89 — 

138 — 
109 —

79 60 
91 — 
81 50 
83 80 
99 30 
89 6(. 
88 75 

137 — 
108 50

W ęg. gal. L upk. 5%  „
( Nrdost 300 5 %  „
„ Ostbhn 300 5 %  ą 
Weksle na 3 mles. 

F rankfu rt skout. 3 '/2 %  
H am burg „ 2 !/j  ,
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5 „

Monety:
Dukat w ażn y .................
20 frank, austr..............

francuz.........
S reb ro ..............................
T alar p r u s k i ................

LW0W, 11 październ 
Akc. banku  hip. gal. 100 

„ krajów . 80

„ włościan 6°/( 
ligi ind. galicyj 

Półim perjał ros. .. 
Rubel srebrny obrączk, 

papier.

WARSZAWA, 12 paźdz. 
W  exle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż  300 fr. 10 d.
„ W iedeń 150 złr. 2 m 
reje kol. warsz.-wied 
„ „ waraz.-bydg.

90 60 90 40
80 50 
97 60

80 
96 50

■2.. 4»/(

likw idacyjne. .

żądają! pł&cą
złr. w. a.

86 - 85 75
85 20 84 90 1
85 10 84 80

100 ‘25 100 16
87 60 87 50

118 85 118 75
45 45 45 35 1

5 70 5 69

9 44 9 43
118 — 117 75
177 75 177 50

123 50 122 —
64 50 62 50
85 _ 84 —
74 50 74 —
89 50 89 —
92 50 91 60
76 - 75 25

9 85 9 88
1 95 1 88
1 61 1 60

Rs. k. Rs. k.
7 32 7 30

88 70 87 76
91 36 -------
89 60
69 — 68 —

117 50 117 —
0 89 78 89 —
„ 88 78 88 -
’ 1 22 _ _

89 1C i  88 90
y 1 62 ____
„ 74 0 73 54
y 1 4E

>■ talar.
'0 43‘/e

m ieszkańców , 150 uciekających spaliło 
się w stogu siana, kilkaset osób zginęło  
w rzece. W ogóle liczą 500 ofiar.

Chicago 12 października. Przestrzeń w y­
mierzona pożarem rozciąga się na 9 mil 
kwadratowych. W  mieście ogłoszono stan 

. „ , oblężenia. Gdy się pożar wszczynał, przy-
Donoszą nam ze L w ow a pod dmem ld  Urzymano wielu złodziejów i podpalaczów.
1 1 • * 1_______1 _  ! __<-v-, r r n n r in n n i Y i i l n  I ______________ * ■» 1 • • t  m  I* IV *

Przegląd polityczny.
 joszą  nam ze L w ow a pod dnii  ̂ . . .______________ - r ~ - r _______

października, źe ministerjum zawiadomiło, I •je âz p 0 rządek już przywrócony. Składki 
.-i K«R*ia mt.rn zam-1 g tanach Zjednoczonych wynoszą już
—  - , . , , w milj. dolarów. Mieszkańcy rozwijają
dejdzie reskrypt cesarski oznaczający dzie°  bezprzykładną energję, dzienniki już zno-

1 * _ -  *   1  XT a  w,  y A n f n i  I r  O W i ł  I 1 1  1 1 • •zamknięcia sejmu. Namiestnik przedstawił
aby sesja sejmo

wu wychodzą, sklepy pootwierano.
K u r s a .  — W i e d  eń 14 paździer. god. 2 .—

dłużenie do 19 t. m. i nadeszle odpowie­
dni temu reskrypt cesarski.

Potrzeba zwołania rady państwa n ie

Sejm morawski i tyrolski zajmują się 
[wysłaniem ugodowych adresów.

Rozruch w Pograniczu, wnosząc z urzę­
dowych sprawozdań, został już stłumiony; 
był on tylko m iejscowym , bez politycz­
nego znaczenia. W yjaśnia tę rzecz nasz 

[korespondent wiedeński.
Zapowiedziana od dawna broszura by­

łego posła francuskiego w Berlinie pana 
Benedetti, z którój już dziś bonaparty- 
stowski Ordre kilka ustępów podaje, a 

[korespondent gazety Kotońskiej przesyła 
[takie same dziennikowi ciekawe z nićj u- 
stępy. P. Benedetti ogłasza swą korespon­
dencję z ministrem spraw zewnętrznych, 

[z którćj się pokazuje, że były poseł fran- 
! cuski w Berlinie nie był tak dalece stron-

195.50. —  Losy z 1860 r. 96.— . —  Losy  
z r. 1864 134.25. —  Akcje franko-austr.
11 5 .5 0 .—  Napoleony 9.42— . Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 170.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 157.50. —  
Akcje banku 762.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) i 09 .7 ) 
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 67.30. —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 175.50. —  Akcje 
anglo-banku 244 .25 .—  Akcje kolei rząd. 
382.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
171.— . —  Akcje kol. Rudolfa 158.50.— 
Akcje kolei pardubickiój 173.— . —  Akcjt 
kolei północ. 208 .50 .—  Tramway 215.75 
Akcje banku budowy 79.40. — Akcjt 
kolei wschodnićj 111.50. —  Akcje kole 
alfoldzkićj 179.— . —  Akcje banku anglo 
węgierskiego 88.— .

Usposobienie g ie łd y : stałe.

R edaktor i w ydawca dr. Ludwik Gumplowiez 
R edaktor odpow iedzialny. S tan. Gralichowski



w u c .  n n n i L .

W inseratach „K raju11 z dnia 14 b. m. i r. 
kom isarz targowy P io t r  S ierm ontow 8ki  
oświadczył, źe: w ś la d y  ś. p. Jez ie r ­
sk iego  nie w s tę p o w a ł ,  nie w s tępu je  i 
w s tę pow ać  nie myśli . — Otóż pominąw­

szy, źe ś. p. Jez ie rsk i  ju ż  trzy  la ta  w grobie spo­
czywa, jak o  też i powszechnie uznane przysłowie 
de m or tu is  nil nisi  b e n e ,  czuję się jako syn ze 
wszech m iar nader boleśnie dotknięty, zobowią­
zanym  p. kom isarza targowego P io t ra  S iermon-  
tow skiego  zawezwać, by publicznie mi się w ytłu­
m aczyć zechciał w przeciągu najdalej trzech dni, 
coby słowa owe: w Ślady w stępow anie  znaczyć 
m iały, w przeciwnym bowiem razie, byłbym, zmu­
szony na innej drodze od p. S ierm ontow skiego  j a ­
ko bezczelnego o sz cze rcy  satysfakcyi szukać.

Władysław de Leval Jezierski.

CHLEB
tak  zwany

ALEKSANDROWEJ
jes t do sprzedania codziennie świeży w godzinach 

popołudniowych w bochenkach po 25 centów 
w handlu p.

M .  D w o r s k i e g o
w Kynku róg ulicy Brackiój Nr. 14 — 

i przy ulicy św. Ja n a  N. 292 
w domu zleceń i sk ła d z ie  nas ion  

J ć ł z .  J e r z m a n o w s k i e g o ,
wchód od przecznicy. 2356(1 3)

przy stacyi kolei źelaznćj, je s t do wzięcia

w k i l k o l e t n i a  d z i e r ż a w ęc c
przychód

z res tauracyi  i propinacyi
w drodze licytacyi w dniu 25 października r. b. 

o godzinie 11 przed południem

w  R a d ł o w i e
odbyć się m ającej. 2351(1-3)

z wolnej ręki

r e a l n o ś ć  w T a r n o w i e
na ulicy Żabieńskiej pod L. 331 tuż przy gościńcu 
powiatowym położona, sk ładająca się z budynków 
m ieszkalnych i gospodarczych, wraz z wielkim 
2 '/2 m orga gruntu obejm ującym  ogrodem owoco­
wym i warzywnym.

Bliższa wiadomość udzieli J P . 3 3 .  pod ad re ­
sem księgarni Gazdy w Tarnowie. 2349(1-2)

ORANŻERYA
do wydzierżawienia.— Bliższa wiadomość w admi- 
nistracyi „K raju". (2354)

Radykalny lek naturalny (2355> 
W*na such.oty.'lB
W. Hanson,  Wismar  (Mklg)

Na z a p y ta n i a  f ran k o w a n e ,  b l iż sz a  wiadomość.

Masło świeże
w yrabiane codziennie t 7%r Olszy ze słod­
kiej śm ietanki, sprzedaje w Krakowie dom ko. 
misowy W . Jerzm anowskiego przy ul. ś. Jana-

M i e s z k a n i e
składające się z 7 pokojów pięknie um eblo­
w anych, kuchni, stajni i w ozow ni— zaraz do 
wynajęcia.

M i e s z k a n i e
w obszernym , m urowanym dworze o ćwierć 
mili od K rakow a ze stajnia i w ozow nia, zaraz 
do wynajęcia.

Drugie ta k ie ż  sa m o  przy rogatce Mogilskiej.

P r o p i n a c y a
w Piaskach przy Mogilskiej rogatce, gdzie się 
odbywają targi tygodniowe na bydło i trzodę, 
będzie do wydżierżaw ienia od 1 stycznia 1872. 

Bliższe wiadomości w adm inistracyi „K raju". 
2337(1-3)

Dr.
aUwolŁat trajowy,

o tw o rzy ł kancelarję w  T arn ow ie  
w  dom u W nej H aw low ej w  rynku  
2331(1 6; g łów n ym  pod 1. 96.

An die liihliche
F a l o r i k

der k. k. priv.

ARCANUM
W ien, Neubaugasse, Nr. 70 .

„Z powodu, iż z zadziw iającym  skutkiem  
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow.

, A R C A N U M “
„upraszam y o przysłanie 6-ciu słoików tego 
wybornego środka przeciw:

/ szczurom, myszom domowym i pol­
nym, k re tom , karakonom i innemu 

robactwu.
Z Wysokiem poważaniem 

DY REK CJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styryi.

Również prawdziwe mydło cyfcr-y-
n ow e, najskuteczniejszy środek przeciw  od­
mrożeniu i nagniotkom  dostać m ożna w KRAKO­
W IE  u. p. W ilhelm a F enza w R ynku naprzeciw 
kościoła Ś. W ojciecha i Józefa Ja h n a  — w TAR­
NO W IE u p. W ielogórskiego — we L W O W IE  u 
J. W . Królikowskiego — w PRZEM YŚLU u Gaj- 
deczki — w R ZESZO W IE u  I. Scheittera i spółki, 
w N. SĄCZU u p. Ignacego Garana.

B tF ~  C EN Y : Jeden słoik m ydła cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c ., m niejszy 90 c.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 
M fc . pobraniem  na poczcie. 2215(2-6)

BOL ZEBOW
lecze w okam gnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY 2223(6-7)

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróżniąco się od prawdziwych, a  do żucia wyborne.

W. UJHELYI i,,
następca dentysty J. Ż. TTjłielyi

Przyjmuie od g. 9 do 12 i od 2  do 6. Mieszka p rzy  ul. F lorjańskie j  Nr. 359  w domu p. Rogójskiego.

! D o t ą d  n i e z r ó w n a n y  1

Jeden z pierwszorzędnych

S T  H A N D L Ó W  KOLONIALNYCH i WIN H i
•w KELAJSOWTE3 ,

jes t każdego czasu pod korzystuemi warunkam i z wolnej reki do sprzedania.
Bliższa wiadomość -w -  h a n d l u  j a .  A l .  D w o r s k i e g o  — R ynek Główny

róg ulicy Brackiój , 14. ' 2348(1-3)

5 X X X X > O O O C C O O O a O O O O O O O O O K X X X 5 ^

j  K0NCESY0N0WANE BIURO

ces. król.

prawdziwy f t 0 0 R S C H wył. uprz.

oczyszczony

O LEJ WĄTROBIAHY .  ..
W i l ł i e l m a  U V L sL eL g s’e i r a .  w  W i e d n i u .

N ajczys tszy ,  najlepszy,  na jn a tu ra ln ie jszy  i z a  n a j s k u te czn ie jszy  uznany  ś ro d e k  na 
s ła b o śc i  p iersiowe i sucho ty ,  zo łzy ,  w yrzu ty  sk ó rn e ,  cho roby  gruczo łów , o słab ien ie ,  itd.
można dostać prawdziwy f la szk a  a  ! z ł r .  albo w moim fabrycznym  składzie w W iedniu:  
B a c k e r s t r a s s e  Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, m iędzy któ- 
rem i są następujące: w Krakowie u pp. ap tekarzy : F lor. Sawiczewskiego, F o rtu n a ta  Gralew- 
skiego, M. Skalskiego, J . Trauczyńskiego, A. Alexandrowicza i u  p. J . N. W altera  kupca.— 
w Białe u p. E rycha K óler apt., E . Pongratz Syna kupca — w Bochni u p. F ranciszka Reiss 
apt. — w B rodach  u p. M. S. Franzosa, kupca — w Brzeźa nach  u  pp. E m anuela  M o ri, J. 
M arguliesa kupca — w BuCZaCZU u pp. Kercel i Jezewsby, F ranciszka Popovvics’a kupo. — 
w Czerniowcach u pp. C. v. Altli, F ranc. Krzzyżanowskiego aptek, i u pp. Ignac. Schnircha, 
N. Agopsowicza, Braci T abakar, Stefanowicza i Assakiew icza, Szym ona M erdingera, W. Au­
gustynowicza, kupc. — w Czortkowie  u pp. Ludw. Noss, wdow. apt. i M arkusa Brennholz 
kupca — w Horodence  u p. Ju lian a  N euburg aptekarza i S . B. Offenberger kupca — w Jał 
ro s ła w iu  u p. Grossfehn i W ahrhaftig  kupca — w Jaw orow ie  u p. W ładysław a Lachowicza 
apt. — w Kołomyi u p. M. Bolchewor, Samuel H erm ann, Dawid K ram er, J . S. Friedm ann, 
Hersch Chayes kupców — w Kossowie u p. Kam ila Mordko, kupca — w KrakoWCU u p. E d­
warda K iernika apt. -— we Lwowie u pp. S. R uckera, Ad. B erliuera apt. i pp. A. H o rn a , 
Markiewicza & W ojczyńskiego, J . F . Klein wdowy i R issler’a kupców — w M onasterzys:  
kach  u p. Lipschiitz kupca — w M ościskach u p. Sam uela E isenberg  kupca — w N adw or­
nej u p. Taube Griffel kupca — w Nowym S ączu  u  p. S.Lichtm ann, kupca — w Oświęcimiu 
u p. Grzeziclciego apt. — w P rz em yślu  u p. M. Kozłowskiego kupca — w Rozwadowie u  pp. 
Siissel K artagener’a, L eizera Storcha kupców — w Rzeszowie u pp. J . Scbaitter & Comp. 
kupców — w S a m b o rze  u  p. Antoniego Krom era kupca — w S try ju  u pp. E m eryka Bober- 
skiego, D. J . Nussenblatt & Com. kupców — w Tarnow ie  u  pp. Sary W olf Synów kupców.
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pośredn iczy  w  um ieszczaniu

GUWERNANTEK i BON
n arodow ości p olsk iej, francuskiej i niem ieckiej. 

K raków , Rynek główny, Nr. 4 8  na dole.
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Q  2200(6-10)
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d8
M e n , Kolowratrii, 7.

po leca  swój największy

ł i u r t o w n y

skład maszyn do szycia,
osobliwie:

2264(12-20)

GROVER’A & BAKER’A
KTr. O, 24:, 1. 

w Austryi jedynie u mnie dostać można.

WOJCIECH GANS,
K o lo w ra tr in g ,  7,

S S  W I E D E Ń .  “

KELLER & ALT w WIEDNIU.

E MEZKIE
mr PO CENACH STAŁYCH.
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Medal s r e b r n y Dwa medale
z a  w yroby za napo e

a p te k a r s k ie . b u r z ą c e .

NOWE W Y N A L A Z K I
w  dziedzinie kosmetyki.

B . H O F F A
aptekarza pod K oroną w  K rakow ie.

Podwyższenie piękności ze­
wnętrznej, bywa zawsze skute­
cznym środkiem podwyższają­
cym także poczucie i samowie- 
dze wartości wewnętrznej.

D r. K . R E K L A M .

Pyn uba rw ia jący  Wł08y na czarno, ciemno­
brunatno, blond i w ogólności na  każdą żądaną 
barw ę, nadając włosom barwę n a tu ra ln ą , po­
łysk piękny a niezaw ierajac żadnych składni­
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tśż  wło­
som. — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 
50 ct. na  czarno i na  ciemno-brunatno. U pra­
sza się przy zamawianiu tych płynów, barwę 
pożądaną dobrze oznaczyć.

P a s t a  piękności .  Jedyny  środek dz: ’tający 
w ten sposób na p leć, że nadaje je j białość, 
m iękkość aksam itna i wygładza ztnar zezki, nie 
zawierajac. w sobie nic szkodliwego Cena 85 c.

P łyn  w zm acn ia jący  p o ro s t  w łosów , doświad­
czony środek w razie wypadania włosów i two­
rzenia się łupieżu. Cena 80 c.

N ajlepsza p om ada  chinow a
Praw dziw e pudry  ryżowe.
W oda Kotońska. — Cena 40 i 80 cent.
Krople cudowne od bólu zębów, 50  ct.
P o p p a ,  w oda  a n a te ry n o w a  do ust, przyrzą­

dzona według oryginalnego przepisu.
P ro s zek  persk i  bardzo skuteczny, 24 ct.
Oddawna ju ż  dawał się czuć u  nas b rak  po­

dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie­
dostatkowi starałem  się zapobiedz, w yrabiając 
wyżej wymienione środki, spodziewając się z a ­
razem, żo nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, cenę 3 razy  m niej­
sza od zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesąd , jakoby  tylko to było dobre co pocho­
dzi z zagranicy.
1898(6-26) Bogdan Hoff.

Składy u  panów : J. J a h n a ,  W. Fenza i J. 
Dworskiego w K rakow ie; u  p. W. T. A. Wie- 

J  logórsk iego  w Tarnowie i u p. P a lc h a  ap teka­
rza w Jaśle.

FoctarunlŁl n a  gw iazd k ę.

Najbogatszy  i od wielu la t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Herza

Ponieważ nie każdy m a łatw a sposobność sprawiać sobie sam suknie w W iedniu, a zamiejscowa publiczność spuszczać się musi na  rzetelność firmy, przeto
oznajm iamy uprzejm ie, źe od 1. października 1871 r. r. sprzedajem y i rozsyłam y swoje wyroby po

c e n a c h  s t a ł y c h  c e n a c h  s t a ł y c h .
Na każdej sukn i  jes t naznaczona cena , a  do każdej p rz e sy łk i  dodaje się pismo poręczające, że się napowrót przyjm uje bez wszelkich roszczeń suknie, które

z jakiegokolw iek względu nie będą odpowiednie.

W *  Dobór na jesień i zimę: ^ 1
Elegancki

PALETOT
dobry i trw ały 
złr-. 12 , 
daleko lepszy 
złr. 18.

Zupełny

UBIÓR JESIENNY
surdut, spodnie i kam izelka 

złr-. 18 „ 
nader dobry 
złr-. 26.

Dobrze watowany

S u r d u t  Z i m o w y
podszyty satyną 
złr-. 18, 

z bardzo dobrój m ateryi 
złr*. 30.

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROŹNE
z obszewką szopową 

złr-. 4 0  , 
z samych szopów 

złr-. 70 .

Btyryj akie Z kapturem Modne D obre

wigoniowe surduty P o d r ó ż n e  G u h a Z i m o w e  S p o d n i e F u t r o  m i a s t o w e
z zarękaw kam i dobrze watowane trwałe piżmowe
złr-. 1-4 , złr-. 14 , złr-. 3 , złr. 45 ,

z m ateryi dubeltowej z najlepszem i przyboram i najlepsze z obszewką bobrową
złr-. 12. złr*. 18. złr-. 14. złr. 05.

$
CD

J3

%
CD
C L
CD

potćm wszelkie możliwe sukn ie  m ęzkie ,  f u t r a  do ch odzen ia  i podróży ,  work i  na  nogi,  buty  fu t rz a n e  i za rę k a w k i  podróżne  w gatunkach najtańszych aż do najdroższych.
Wszystko po atalycłi cenach. . . , .

BMP' Za dobry towar i rzetelną  sprzedaż ręczym y długoletnią wziętością naszej firmy. — Polecam y się z praw dziwem i głębokiem  poważaniem

W Gracu 1 . . K E L L E R  &
§ krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien,

Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. II gegeniiber dem Freihause.
Cenniki i w skazów ki  do b ra n ia  m iary  przesyłam y na żądanie f ranco .  — Wielki s k ła d  w s zy s tk ich  ga tunków  suk ień  d la  c h ło p c ó w fo d  la t  6 do 15. * 9 0 1

W iedeń, Stephansplatz .
des Zwettlhofes

<> Aussenseite

H errengasse Nr. 28, gegen- 
iiber der Stadt- Pfarrkirche.

KBHSBEBEBKSESELĴ

Wien, Wiedener Hauptstrasse, II.

M . J .  E L S IH C E R  &  S O H N ,
M a r i a h i l f © r s t r a s s e ,  U N T r . 6 0

A c H i e n t  lss A s  ?astes m iasins Ab n i e ś  te
A vec d es departem ents sp ec ie ls  pour les nouveautes en M ouchoirs, C h ales, S orties, S o ir ies, C ostum es, P a le to ts , toutes 

sortes d’etoffes pour R ob es de D am es etc. etc.

i i L a  m aison , adaptee dans cette annee en large s ty le , offre la plus grande choix de toutes les nouveautes et au principe
e p us le e  K f l O C i e s X e S ,  I H O jI S  l l l V c i r i a h l e S  f i x e s .  Ce principe. est le m eilleur garde

• les m teiets c es clames ne residant pas k  V ienne,- en sens que tout effort est fait dans le p lus bas calcul des p rix , pour ne pas 
laisser un ayanta^G aux m aisons d© concurr©nc©

On y  vend de toutes les genres d’eto lfes uniquem ent les prem ióres qualitós et tient k  la d isposition  d es co llections
d’echantillons

2228(1-?)

h posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 

które jednoroczną daje gw arancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny,

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
S rebr. cylinder 4 ru b in am i............................. 10— 12 fl

„ „ z  obwódką złotą i sp ręż .. 13— 14 „
n „ d a m s k i ................................ 13— 18 „
n „ z  podwójna koperta . . . .  15 -  17
„ „ z  krzyształowem  szkłeml-'1 17 „
„ ankier z 15 rub inam i...........................10 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20— 23 „
„ „ z  podwójna k o p e rta  18 23 „
„ „ „ „ lepszy. .2 4 — 28 „
„ naanker z krzyształowem szkłem . 18—25 „
„ Zgark z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . .  28— 30 „
„ Remontoiry, z podwójna koperta  . .  35—40 „
„ Remontoiry z krzysztai. szkłem . . .  30—36 „
„ anker a rm óc-rem ontoirs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ................30—38 „
„ anker z 15 rub inam i............................. 35—44 „
„ „ lepszy z złota obw ódką 45— 60 „
„ „ z  podwójna k o p e rtą ................. 55—58 „
„ „ z e  złota obwódka 65. 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i............ 25—30 „

„ „ em aljow ane................................... 30—36 „
„ „ z e  złota k o p ertą .......................... 35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzysztai. sz k łem ................... 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ................... 40— 48 „

Zloty zegarek damski emal. z djam ent. .56— 65 „ 
„ „ „ ankier z 15 ru b in ..35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45— 60 „
„ „ „ z podw. ko p ertą  55— 58 „
„ „ „ z  koperta złota 65, 70,

80", 90, 100— 120 „
„ „ „ auk. z szklan. kapsla 40—48 „
» „ „ z  krzysztai. szkłem  . .50—60 „
« » r Z podwójna k o p e r ta . . .50—56 „
„ Rem ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze złota
ta lm i..........................................................13—17 „

Srebrne łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 0,
7 fl. 10— 12 „

Złote łań cu szk iis , 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i....................................  7— „
„ same zapalające św ie c ę ....................  9— „
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ......................................14— „
Paryzkie budziki W eleganckich osłon.

bronzow ych................................... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na 6 staeyj, 

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób    ........................... 4<j— „

Talde same liieprzenośne na jedna stacje28— „

Pendułowe zegary własnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz n a  dzień naeiagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ................ ‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 „ 35 „
„ kw adranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „
SIHP" Reperacje uskutecznione beda z wszelka 
akuratnośeią, zamówienia z zaliczka pocztową n a­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

' Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zam ieniać takowe z ordynam em i 
zegarkam i poleesnemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(97-100)

sta Z 
DUIŻYNSKI

Ulica Floryańska, 3 6 4 , I. piętro.
2243(3-?)

W drukami „Kraju* pod xareijdom 84. Graliekowtkiogo.


